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Widma.
Lwów 81. sierpnia.

Socjalni demokraci niem ieccy są. narodem 
bardzo niesfornym. Uroczystości jubileuszowe 
z okazji dwudzmstejpiątej rocznicy zwycięstw  
nad Francuzami, które w szerokiem imperjum 
niemieckiem tyle wzbudzają zapału i zachwytu  

swoją droga trochę sztucznego i kunsztownie 
.odsycancgo — na nich jakoś nie robią w raże­

nia, irzynąjmniej nie takie, jakiegoby sobie życzyć  
mogli w sferach oficjalnych. U o więcej, gdy  
w szyscy zachęceni przykładem i wskazówką 
z góry, gotują się do jak najśw.etniejszego ob­
chodu rocznicy bitwy pod Sedanem, oni. socjalni 
demokraci, chcą właśnie na ten dzień zwołać 
moc zgromadzeń swoich towarzyszy i protesto­
wać w ten sposób głośno i demonstracyjnie prze­
ciw temu wszystkiemu, co się stało po uedanie. 
Rozumie się samo przez się, że takie zachow nie 
się socjalnej demokracji n;e mogło pozostać bez 
wrażenia u tych sfer. które dzisiaj nadają ton w 
Niemczech. Mimo tego więc, że ferje polityczne 
jeszcze się nie skończyły i martwy sezon, przy­
najmniej w sprawach wewnętrznych, panuje je­
szcze w całej pełni w pięknym i wspaniałym  
gmachu parlamentu niemieckiego, grobowa je­
szcze zalega go cisza,lbo zapewne nawet Bię jeszcze 
nie zabrano do strzepania kurzu z foteli poseł 
skich to przecież w murach jego rozbijać się 
poczyna widmo, które ubiegłej zimy trwożyło 
um ysły wszystkich i srogie wyrządziło spusto­
szenia. W skutek pojawienia się tego widma po 
raz pierwszy padł kanclerz, który zrazu szcze- 
gólnem cieszył się zaufaniem cesarza; runął pic  
zydent ministrów, o którym mówiono, że król 
zaszczyca go nadzwyczajną przyjaźnią, a Bto- 
sunki parlamentarno i partyjne taki dały obraz 
rozbicia i rozstroju, że można było na pewno 
liczyć na to, że czynniki interesowane i sfery 
miarodajne chyba po raz drugi nie zechcą w y­
woływać strasznego, a raczej straszącego widma.

Nie chcemy wystawiać na próbę domyśl- 
ności czytelników, ale zdaje nam się, iż wszyscy  
się domyślają, że mamy na myśli widmo ustaw 
wywrotowych. Istotnie domysł całkiem trafny. 
Widmo ustaw wywrotowych znowu się pojawia 
w Niem czech i poczyna straszyć opinję publiczną. 
Rzecz charakterystyczna, że właściwa inicjąt, wa 
nie wychodzi tym razem ze Strony urzędowej. 
Gdzieś w jakimś zakątku iskra się okazała, a 
dzisiaj duża rzesza pism, tak zwanych burżo- 
nzyjnych, występuje z hasłem, że rząd musi się 
chwycić energicznveh środków gwoli zwalczenia 
przewrotu, albo mówią? dokładniej Bocjalnej de­
mokracji, jeżeli nie chce narazić się na utratę 
zaufania warstw umiarkowanych. N ie ulega 
wątpliwości, żesfe-Y którym na tern zależy me 
zanif dbają ze twojej strony starań, by rozdmu 
cbać płomień, tak, że reakcyjnym nrądom w 
łonie rządów związkowych me zabraknie zape­
wne argumentów ze strony tak zwanej opinji 
publi- znej, jeżeli zechcą wystąpić z nowem, po- 
urawionem wydaniem zeszłorocznej ustawy w y­
jątkowej przeciw wywrotowi.

W łaściwie byłoby rzeczą zbyteczną szeroko 
m.d tern się rozwodzić, jakie przyczyny wzbu­
dziły w tej chwili pragnienie ustaw wywroto­
wych. Są w Niemczech sfery, którym zawsze 
się wydawało, że dotychczasowe ustawodawstwo 
nie jest wystarczającem dla ochrony społe ;zeń- 
stwa przed nawałnicą prądów radykalnych, 
socjalno-demokratycznych i anarchistycznych, 
że zatem konieczną jest rzeczą, uciec się ô

ustaw wyjątkowych. Społeczeństwo samo, jako j 
tak ie, nie może sobie dać rady z temi wszy- j 
stkiemi prądami, zagrażającemu obecnemu po­
rządkowi i ustrojowi państwowemi, ergo pań­
stwo i jego siła zbrojna są jedyną twierdzą, w 
której obywatele znaleźć mogą opiekę i ochronę. 
Temu zapatrywaniu dał niedawno wyraz wielki 
książę Badeński przy uroczystości otwarcia ja­
kiejś małej linji kolejowej, a słowa jego z n a ­
lazły głośne echo w organach wstecznych wszy 
stkieh barw. które we wszystkich tego rodzaju 
aluzjach z dostojnych ust przeciw socjalnej d e ­
mokracji, widzą fałszywie propagandę za re ­
presją, podczas gdy słuchacze bardziej objekty- 
wni widzą w tych słowach co najwyżej prze 
strogę przed przyłączaniem się do socjalnej de­
mokracji.

Do ostatniej chwili mogło jeszcze być rze­
czą wątpliwą, żali wspomniane wyżej usposobie­
nie warstw reakcyjnych skrystalizuje się do tego 
stopnia, by z nich urósł zupełny projekt nowych 
ustaw wyjątkowych. Dzisiaj rzecz ta prawie nie 
ulega wątpliwości. Jest dzisiaj owszem rzeczą 
pewną, że sfery rządowe istotnie noszą się z 
myślą, raz jeszcze ponowić próbę z ustawą prze­
wrotową, albo przynajmniej z czemś, coby do 
niej było podobnem Norddcutsche Allg. Z tiłung
— a w ięc organ notorycznie półurzędowy —  
biorąc asumpt z określonego przez nas wyżej 
zachowania s ę socjalnych demokratów wobec 
uroczystości sedańskiej, za owiada poHOwny apel 
do ciała prawodawczego. Cała prasa zgodna jest 
w tem, że wystąpienie Nordd. Allg. Ztg. uważa 
za zapowiedź nowej akcji prawodawczej przeciw
—  koniecznie musimy urwać zdanie, bo pisma 
niemieckie nie wiedzą, przeciw komu akcja ma 
być zwrócona. Mówi się wprawdzie o prądach 
przewrotowych i o anarchizmie, ale dotychcza­
sowe doświadczenie uczy, że tego rodzaju ustawy 
wyjątkowe i okolicznościowe w późniejszem w y­
konaniu zwracają się przeciw całemu społeczeń­
stwu, a w każdym razie przeciw stronnictwom, 
które z przewrotem i anarchizmem nic nie mają 
wspólnego, a których jedynym grzechem rhyba 
to, że nie tańczą wedie piosnki rządowej. To też 
część pism zaczyna przemawiać za tem, aby 
S'ę rząd ograniczył na zwalczaniu socjalnej de­
mokracji ustawą wyjątkową. Ale i to nie na 
wiele chyba się przyda. U staw y wyjątkowe także 
już b y ły , ale nie zm ogły socjalnej demokracji. 
Dlaczegóż ich efekt miałby być tym razem le 
pszy? My tego nie przypuszczamy. Ale obowią­
zkiem naszym było zanotować, żc na widokręgu 
politycznym znowu się pokazują — widma.

Książnica cieszyńska.
W wiekach ubiegłych, bardzo skrzętnie 

zbierano w Polsce rękopisy, zgromadzano cenne 
księgi, a to tak staraniem i kosztem uczonych 
,ednostek, jako też Bumptem liceów, akademij i 
zgromadzeń zakonnych. W  ten sposób powstały 
owe liczne swego czasu bibljoteki i archiwa —  
kryjące w swych murach nieocenione skarby 
wiedzy, najcenniejsze materjały do dziejów oj­
czystych. W iele takich zbiorów znikło z przed 
oblicza narodu — jedne zniszczył pożar, inne 
zatraciła groźna ręka przemocy — ujarzmiającej 
nasz naród - lecz mimo tego obficie jeszcze 
nam z tych drogich zabytków pozostało. Pomi­
nąwszy jednak te wszystkie od woli narodu nie­
zależne przypadki nadużycia, które przeważnie 
na losy bibljotek naszych w płynęły, musimy 
przyznać, że nie mało winy cięży też i na nas

samych. W łasnej bowiem, dziwnej nieraz oboję­
tności i brakowi poczucia obowiązku przypisać 
należy wypadek lub też zupełne zaprzepaszcze­
nie niejednego księgozbioru, niejednego archi­
wum, a zwłaszcza odnosi się to do tych, które 
pozostawały w rękach prywatnych.

W ostatnich czasach zabrano się wprawdzie 
gorliwie do przeglądania, badania, uporządkowa­
nia i ogłaszania drukiem, tych zabytków m i­
nionej przeszłości, pozostaje jednak jeszcze wiele 
a wiele do zrobienia. Jest to wprawdzie nieła­
twe zadanie, zwłaszcza w tych dzielnicach Pol­
ski — gdzie gospodaruje żywioł zaborczy, czy  
napływowy, jakby w własnym domu. O ogro­
mie pracy, potrzehe fachowej wiadomości rzeczy, 
i niezbędnym zasobie odpowiednich funduszów i 
wspominać nie potrzeba. A  przecież mimo ta­
kich i tym podobnych trudności i przeszkód 
starać się nam wypada wszelkiemi siłami, aby 
strata nieprzejrzanych jeszcze należycie lub nie- 
ogloszonych pomników naukowych i history­
cznych, była na przyszłość możliwą.

Co bowiem z przeszłości aż do nas przecho­
wano, to też święcie dalszym pokoleniom prze­
kazać winniśmy.

Bawiąc przez 6 tygodni br. na Szląsku au- 
strjackim i zwiedzając ciekawie wszystkie wa- 
żńiejjze m.ejscowości, przekonałem się, iż w tam­
tejszych magistratach, po gminach i urzędach 
parafialnych katolickich i protestanckich, butwieje 
wiele zabytków piśmienniczych, które należycie 
uporządkowane — m ogłyby nastręczyć bogatego 
materjału, do lepszego wyświecenia dziejów  
Szląaka — tej prastarej piastów dziedziny, a 
w szczególności do historji powstania i rozwoju 
reformacji tamże. Z przyjemnością notuję —  iż 
ta ostatnia niwa naukowa znalazła już skrzę­
tnego uprawiacza —  a jest nim ks. Karol P a- 
ż d zi o r a kat. proboszcz w Gnojniku koło Cie­
szyna. Interesowani mogą się w tych rzeczach 
dokładnie u tego czcigodnego kapłana - pa- 
trjoty, każdego czasu poinformować.

Muie obecnie rozchodzi się o co innego. A  
mianowicie chcę jedynie zwrócić uwagę światłe­
go ogółu polskiego, a w szczególności instytucyj 
naukowych, jak krakowska akademja umiejętno- 
ipi, z kład nar. im. Ossolińskich i towarzystwo 

historyczne we Lwowie tudzież naszych kół lite­
racko artystycznych — na starą i bogatą k s i ą ­
ż n i c ę  c i e s z y s k ą  i połączone z nią muzea.

Książnica cieszyńska powszechnie bibljoteką 
Szersznikową zwana, założoną została w ubie­
głem  Btuleciu, przez księdza Leopolda Jana dw. 
im. Szersznika, eksj~zuity, Cieszyniaka rodem, 
od r. 1776, profesora retoryki i poetyki, a od 
roku 1 7 8 7 —1814, w którym umarł, prefekta g i­
mnazjum katolickiego w Cieszynie. W  r. 1852 
liczyła ta bibljoteką 8450 dzieł w przeszło 
12.000  tomaeh, a nadto wielką ilość manuskryp­
tów, pisanych kancjonałów (jeden ogromnej wiel 
kości, z przepysznymi inicjałami, zawierający 
polskie pieśni, a pochodzący z X V . wieku) i 
ksiąg pisanych Przyłączone do bibljoteki mu­
zeum obejmuje dział starożytniczy (wykopaliska, 
numizmaty, zbroje, ceramika itp.), tudzież ga­
binet przyrodniczy.

Ile teraz biblioteka książek pos.ada — trudno 
dociec — gdyż nie prowadzą tam katalogu i 
trudno się tam nawet czego potrzeba doszukać. 
Za podstawę do rozpatrzenia — służą jedynie 
napisy łacińskie na pojedyńczych szafach pomie­
szczone „Iristorjk**, „teologja**, „matematyka-* itp. 
wskazujące na materje dzieł w szafie ułożonych. 
W edle jednak za°~ tgniętycb na miejscu wiado­

mości, od kustosza bibljoteki dr. fil. prof. Jana 
W ytrzensa, znaj‘dują się tam liczne bardzo, a 
niemniej ważne i rzadkie rękopisy, odnoszące się 
do dziejów Szląska i Polski, jak niemniej i do 
różnych działów wiedzy ludzkiej.

Dowiedziałem się również, iż uczeni nie­
mieccy z zagranicy korzystają z tych zbiorów 
obficie, a sam widziałem rewers bibljoteki uni­
wersyteckiej, czy cesarskiej z Berlina, na w y­
pożyczony starożytny polski rękopism. Bibljotekę 
można zwiedzać za zezwoleniem kustosza, a nad 
to młodzież ma prawo korzystania w czytelni 
z zasobów tejże, w pewnych z góry oznaczonych 
dniach w tygodniu. Pomieszczenie niezupełnie 
odpowiednie w domu przytykającym do dawnego 
pojezuickiego kościoła, przy ulicy Szersznika. 
Sale, prócz jednej ciemnawe, potrzebujące odno 
wienia.

Jak w ogóle (niestety) na Szląsk, tak i 
do tej skarbnicy wiedzy, bardzo rzadko ktoś z 
innych dzielnic polskich zagląda. A by któryś 
z uczonych naszych historyków lub archeologów  
czynił tam studja — nie słychać nawet w tra­
dycji. Nie czytołem  też nigdy opisu bibljoteki 
i zbiorów, chociaż za takowym poszukiwałem. 
W prawdzie w nr. 5 Gw azdki Cieszyńskiej z  r. 
znajdujemy odezwę p. t. „Książnica cieszyńska1*, 
lecz nie ma w niej opisu tejże, tylko krótka 
notatka o założycielu  i ilości nagromadzonych 
dzieł.

Autorowi odezwy rozchodziło się o to, aby 
zachęcić publiczność polską do zaopatrywania 
księgozbioru Szersznika w nowsze utwory rodzin­
nej literatury — ku wygodzie nauczycielstwa 
i młodzieży szląskiej, uczęBzozających do bibljo­
teki. Odezwą tą osiągniętą zoBtał na razie pożą­
dany skutek — gdyż antorowie tacy, jak Szaj­
nocha, Bielowski, Przeździecki, Batowski, Szlach- 
towski, dostarczyli bibljotace bezinteresownie Bwych 
cennych dzieł, a także wiele innych osób nade­
słało dary w książkach. N a tem też jednak za­
kończyło się całe zainteresowanie w mowie bę­
dącą bibljoteką. Uważałem przeto za obowiązek 
obywatelski, zwrócić nwagę uczonych polskich, 
miłośników zabytków przeszłości i instytucyj 
naukow ych, na tę bogatą bibliotekę, a to tem  
więcej że instytucja ta dość niedbale admi 
nistrowana chyli się ku upadkowi. Manuskrypta 
bez ^rejestrów powiązane postronkami niszczeje 
bezużytei e, a czem później, tem też i trudnied
będzie z tychże użytkować.

Dziennikarstwo wyrządza zw ykle w ra­
zach takich najważniejszą nsługę, —  podając od 
czasu do czasu wiadomości o zbiorach nauko­
wych i nastręczając tak literatom jak i szerszej 
publiczności sposobność bliższego obeznania się 
z ich osobliwościami.

To też i ja obrałem tę drogę — celem obu­
dzenia zainteresowania się zbiorami umieszczo- 
nemi tam na kresach zachodnich naszej ziem icy
— w dalekim Cieszynie Ufam , iż patijotyczne 
dziennikarstwo nasze zrozumieć i poprzeć myśli 
mrj nie om ieszka i odezwa moja będzie
niebawem powtórzoną we wszystkich pismach
polskich. Jakkolwiek nie ze wszystkiem
przyjazne być mogą dzisieji-e stosunki w Cie 
szynie — dla chętnych do korzystania na szer­
szą skalę z przytoczonych przezemnie zbiorów
— to jednak sądzę, iż poruszając tę sprawę pu­
blicznie, uczyniłem  dobrze. Przy dobrych chę­
ciach dotyczących sfer —  może się dadzą osią­
gnąć nie obliczone dziś jeszcze korzyści dla poi
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A u s tr ja  a Serbja.
W sprawie znanego zatargu austrjaeko, 

a właściwie węgiersko serbskiego, wypowiada 
Now. W remia  takie u w a g i:

„Telegramy z Belgradu rzucają nowe zn- 
pełnie światłe na pobudki, jakie skłoniły świr-żo 
prezesa postępowego gabinetu serbskiego, Nowa­
kowicza, do wynurzenia gorących sympatyi dla 
Iiosji i do energicznego wyrzeczenia się polityki 
austrofilskiej, której hołdowało stronnictwo poli " O  
tyczne za czasów eks-króla Milana Oto p No- 
wakowicz przewidywał saać, że zmuszony hę • 
dzie wkrótce zaprotestować przeciwko rujnują- 
cemu dla Serbji rozporządzeniu rządu austro-wę- ^
gierskiego, który zabronił w tych dniach wła 
śnie przywozu trzody chlewnej z Serbji w gra­
nice monarchji habsburskiej. Zakaz ten, będą- * 3
cy strasznym ciosem dla jednej s najważniej- O *  
szych gałęzi Berbskiego handlu wywozowego, mu- 
siał wywołać i wyw ołał rzeczywiście w Serbji O
ogromne oburzenie. Gazety belgradzkie oświad- ^
czyły wręcz, że jest to naruszenie traktatu han 3  
dlowego serbsko-austrjackiego i żądają represalij.
Kupcy serbscy zamierzaia przerwać wszelkie sto- 
Bunki handlowe z fabrykantami i kupcami au * 4 ^  
stro-węgierskimi. Opinja publiczna oświadcza się o  
za wojną celną z monarcbją habsburską i żąda, t 
aby rząd ogłosił całą swoją korespondencję urzę- S S *  
dową z W iedniem, w kwestji zakazu przywozu i-eT  
serbskiej trzody chlewnej do Austrji i do W ę­
gier. Gabinet Nowakowicza stara się w ykazać, * 
że podziela w zupełności oburzenie narodu, to 
też nawet dzienniki opozycyjne chwalą jego po­
stępowanie.

Sama treść sporu, wynikłego nagle między 
Serbją a AuBtrją, jest tego rodzaju, że rząd 
serbski musi koniecznie oczyścić się w obec na 
rodu od wszelkiego posądzenia o „austrofilizm i 
dowieść, że bez względu na swoją prz .szłość 
p. Nowakowioz i jego towarzysze, mogą w obe­
cnej, krytycznej chwili zaskarbić dla kraju sym- 
patję, a może nawet pomoc ze strony Rosji.

Mówimy ,to wszystko bynajmniej nie dla 
tego, jakobyśm y chcieli odmawiać znaczenia 
niedawnym oświadczeniom kierownika rządn g: 
belgradzkiego. W  polityce dobre stosunki wza­
jemne mocarstw, oparte na prawidłowo pojmo­
wanych interesach materjalnycb, bywają nieraz ^ <-t 
silniejsze i pożyteczniejsze od BtoBunków przyja- * o  
znycb, wspierających się na moralnych tylko o  
motywach. Osobiście gotowiśmy nawet wierzyć . 
bardziej teraz słowom p. Nowakowicza, gdy się L/L* 
okazało, że w yw ołał je zamach AuStro-Węgier 
na serbski handel wywozowy, aniżeli w owej 
porze, gdy objawiał nagłe swoje „russofilstwo** 0 ^ 3  
uczuciem wdzięczności, żywionem ku Rosji ze 
strony narodu serbskiego. Uczucie to, które rze- gg?  
czy wiście istniało zaw sze, nie przeszkadzało po­
przednio rządcom serbskim okazywać naszemu 
krajowi jawnej prawie niechęci i dążyć do aa- 
skarbienia sobie przyjaźni ze strony Austro-W ę- - 
gier. Dopóki nie było rzeczą dość jasną, dla 
czego postępowcy uznają teraz właśnie konie­
czność zerwania z całą swoją przeszłością i K  
oświadczają się za zbliżeniem Serbji do Rosji, — -  
dotąd wolno było przyjmować słowa p. Nowako- 
wica z pewnym sceptycyzmem, obecnie zaś nie ;r 
widzimy już powodów do tej nieufności. W Biało- 
grodzie potrzebują przyjaźni rosyjskiej *w tym 
celu, aby znaleźć grunt do energicznego odpar- ^  
cia zarządzenia celnego, zastosowanego przez 
rząd austro-węgierski. Okoliczności mogą natu- 
ralnie uledz zmianie, gdyby postawa rządu serb-

U S Z C Z”
(dla prenumeratorów , D z .  P o i,*)
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S E D A N .
( W s p o m n i e n i e  d z i e j o w e . )

Dzień pierwszy września 1870 roku stano­
wczym  był w dziejach naszego stulecia. Upadefc 
drugiego cesarstwa we Francji i proklamacja ce- 
sa niemieckiego w yw ołały za sobą cały sz
reK ważnych konsekwencyj, istniejących po deiś 
dzień i ddziaływującycb bezustannie na rozwój, 
i politykę państw mropejskich.

Od dnia piętnastego, to jest od chw ili, gdy  
książę Gramont zawiadomił ciało prawodawcze 
o wypowiedzeniu wojny Prusom przez t  rancję, 
sympatje nasze były P° trójkolorowego
Stan d u  u. 1 i ^ogo nie mógł dziwić ów objaw. 

T ra ły  ja kazała nam łączyć z siłamj Napoleom- 
dów losy Polski, mimo gorzkich a smutnych do- 
świadczeń, wyniesionych z d o b y j jy o » jo w e g o  
powst, ia.- Taż tradycja opromieniała Bławy au 
reolą postać W ielkiego B on ap artego iin u .d stę  
pnvch iego towarzyszy z piasków Eg p 
E c h  stepów Rosj,; którzy krew swoją , 
merski honor poświęcili genialnemu a imolubo , 
w zamian za nieziszczone nigdy obietnice wskrze 
szenia niepodległości ojczyzny Pamiętano nie 
mniej, że ta Francja przez długi lat szereg była 
jedyną dla nas przystanią, wspaniałomyślną opie­
kunką w chwilach ciężkich prześladowań i gnę 
bienia polskiego narodu przez mocarstwa roz 
biorowe Nie dziw przeto, ze wieść o boju Fran­
cji z jednym z naszych ciemiężycieli, wywołać 
musiała w ielkie w .ażenie w całej Polsce. Pa­
miętamy bardzo dobrze, z jaką niecierpliwością 
oczekiwano u nas na wiadomości telegraficzne 
* pola walki, z jakiem zaciekawieniem rzucano

się na dzienniki, jak cieszono się każdym, naj­
drobniejszym sukcesem francuskiego oręża. N ie­
które pisma wydawały po raz pierwszy we Lwo­
wie nadzwyczajne, wieczorne dodatki, zawierają 
ce telegraficzne relacje o postępie działań w o­
jennych. Roznosili je po ulicach paupry, odgry­
wający rolę kolporterów, zachęcając przechodniów 
do nabywania owych świstków uykrzykiwaniem  
olbrzymich cyfr żołnierza, postradanego rzekomo 
przez Prusaków w poległych, rannych i nie- 
wolnikaeh.

Zrazu nikt nie wątpił w powodzenie napo­
leońskiej armji. Powtarzano z zachwytem słowa 
wyrzeczone w Strassburgu przez jenerała A b a  
tu c i: O baw iam  się, że nie znajdziemy dość nie­
przyjaciół ! —  i oczekiwano w.adomuści o zupeł­
nym pogromie wojsk niemieckich z taką pewno­
ścią, jakby to było rzeczą naturalną, kwestją je 
dynie czasu.

Taż sama pewDOŚć siebie, acz spotęgowana 
jeszcze do granic niemożliwych szowinistyczną 
agitacją rządowych ajentów, panowała w Paryżu. 
Wieść o bitwie pod Saarbrucken przyjęto z ta­
kim entuzjazmem, jak gdyby utarczka ta była 
decydującą batalją. Dlatego też wiadomość o prze­
granej pod W eissenborgiem powitano z pewnem 
niedowierzanniem, zaś w dniu szóstym sierpuia 
cały Paryż szalał z radości z powodu rzekome­
go zwycięztwa, odniesionego nad nieprzyjacie­
lem Tem przykrzejszem było rozczarowanie oszu­
kanej giełdziarskim manewrem ludności, wjktórą 
nazajutrz, gdyby grom z jasnego nieba, uderzy­
ły  dwie hiobowe w ieśc i: o klęsce Mac-Mahona 
pod Worth i Frossarda pod Spichern.

Proklamacja króla Wilhelma, wydana w dniu 
jedenastym sierpnia w St. Roold i głosząca, iż 
Niemcy nie prowadzą wojny z narodem francu­
skim, jeno z armją Napoleona — nie wywarła

wprawdzie głębszego wrażenia wśród ludności 
paryskiej, lecz w ieić o poniesionych klęskach, 
oraz o oddaniu Alzacji i Lotaryngii na łaskę  
wojsk nieprzyjacielskich, spowodowała opozycję 
w izbie paryskiej do domagania się, by cesarz 
złożył naczelne dowództwo, oraz w yw ołała ostrą 
krytykę rządu podejmującego tak lekkomyślnie 
walkę bez dostatecznego przygotowania. Runął 
więc gabinet Olliriera, ustępując miejsca rządom 
hrabiego Palikao, a buława naczelnego wodza 
ze zctiorzałej dłoni Napoleona przeszła w ręce Ba- 
zaine’a. Nastąpiły krwawe starcia pod Colombey- 
Nouilly, pod Vionville i pod Gravellotte, zakoń­
czone osaczeniem armji Bazaine’a pod Metzem.

Równocześnie cztery armje nieprzyjacielskie 
otaczały żelaznym coraz to węższym pierścieniem  
armię Mac-Mahona, spieszącego z pod Cbalons 
ku Mozie celem dania pomocy Bazaino- 
wi, Armja księcia Alberta saskiego uprzedUla 
Francuzów w przejściu Mozy. Już Jw dniu dwu­
dziestym sierpnia przyszło do uporczywych starć 
pod Buzancy, Voneq, Beaumont i marszałkowi 
nie pozostało nic ianego, jak przyjąć bitwę pod 
Sedanem, dokąd też późnym wieczorem trzy­
dziestego sierpnia przybył cesarz Napoleon. Po­
zycję przez Francuzów zajętą zabezpieczały od 
tylu warownie Sedanu, podczas gdy Moza odgra­
dzała ich od nieprzyjaciela. Kluczem tej pozycji 
było wzgórze Illy, kędy wiodła droga ku belgij­
skiej granicy, osłoniona lasem de la Garenne.

Wstępem, niejako do straszliwej katastrofy, 
która nastąpiła w dniu pierwszym września, by­
ła zacięta walka tocząca się w dniu ostatnim  
sierpnia między korpusem Lebruna, a Bawarami, 
dowodzonymi przez jeuerała von der Tann we 
wsi Bazeilles. O posiadanie tej miejscowości, 
zasypywanej gradem pocisków niem.eckich, wal­
czono uporczywie do późnego wieczora, lecz mi­

mo dzieluego oporu, stawianego przez piechotę 
linjową i marynarzy francuskich, Bawarczycy  
epauowali o zmierzchu dolną część wsi, płouącej 
gdyby jedna olbrzymia pochodnia, by znów po 
ohwili ustąpić na lewy brzeg Mozy pod parciem 
francuskich bagnetów.

Pożar płonącej OBady przyświecał obu woj­
skom w czasie krótkiego nocnego wypoczynku, 
gdyż już o godzinie czwartej nad ranem pouowił 
von der Tann swe ataki, wymierzone przeciwko 
Bazeilles. N iem cy musieli zdobywać każde do­
mostwo z osobna; każdą ulicę zagradzała bary­
kada. W ieśniacy walczyli ua równi z wojskiem, 
doprowadzeni do rozpaczy widokiem zniszczo­
nych Bwych zagród. O godzinie dziev/iątej rano 
Bawarczycy byli panami Bazeilles, podczas gdy  
Sasi zaatakowali Francuzów od Btrony Moncelle. 
Tam też około godziny szóstej rano marszałek  
Mac-Mahon, ranny odłamkiem granata w nogę 
oddał dowództwo jenerałowi Ducrot, który na­
tychmiast w ydał rozkazy do cofania się w kie­
runku Mózićres Ale zarządzenia jego pokrzyżo­
wało rozporządzenie ministra wojny, powierzające 
naczelną komendę jenerałowi W mpffenowi, który 
powziął postanów.enie przebicia się przez ko­
lumny Sasów i Bawarów, by dotarłszy do Ca- 
rignan podać rękę Bazainowi. Ducrot bez waha- 

! nia złożył z swych bark brzemię odpowiedzial­
ności i stosownie do planu Wimpffena usiłowano 
przerwać łańcuch wojsk nieprzyjacielskich celem  
przedostania się do Carignan. Atoli pierwsze za­
raz próby zaczepnego działania Francuzów speł­
z ły  na niczem, a równocześnie świeżo napływające 
wojska przeciwnika odcięły im drogę możliwego 
odwrotn do Mćzićres. Nie powiodła się również 
szalona szarża Gallifeta na czele strzelców afry­
kańskich, skierowana przeciw pruskim baterjom, 
ostrzeliwującym Illy. Trzecia część jego jazdy

legła u stóp wzgórza, zwanego Kalwarją, pod­
czas gdy niedobitki musieli szukać ocalenia 
w lesie la Gareuue. A le i tam mordercze poci­
ski nieprzyjaciela ścigały ustępujących. Wśród 
istnej ulewy kul, granatów i kartaczy, jakiemi 
N iem cy zarzucali la Gareuue, trzask walących  
się drzew odwiecznych, łączył Bię z jękiem  ran­
nych, rzęrzeniem konających i odgłosem trąb, 
grających na całej linji do odwrotu. Zwrócony 
do swej brygady, woła jenerał Tillard:

— Moje dzieci, dziś w szyscy dać musimy 
życie za Fraucję!

I zaledwo ryuiówił te słowa, gdy pruski 
granat uderzył go w pierś i obalił na ziemię. 
Tillard padł na wznak, lecz w zaciśniętej kur­
czowo dłoni ściskał jeszcze po śmierci swą 
Bzpadę.

O godzinie dziesiątej rano pierścień okala­
jący Sedan był już zamknięty i fatalna dla 
Francuzów obręcz poczęła się ścieśniać z stra­
szliwą szybkością. Wprawdzie jazda francuska 
usiłowała się przebić, uderzając raz jeszcze na 
baterje przeciwnika. Pięć pułków lekkiej jazdy 
i dwa pułki ułańskie wykonać m iały ów atak 
pod wodzą jenerała Margueritte’a. Zaiedwo je­
dnak stanęła ta kolumna na szczycie pochyłości, 
“padającej ku Floing, gdy z ciemnej, zbitej 
masy pruskiej piechoty poczęły wybiegać łsńcu  
cby tyraljerów, a jedna z pierwszych kul, jakie 
padły na formującą się do uderzenia kawalerję, 
przeszyła oba policzki Margueritte’a, którego 
miejsce zajął Gallifet.

—  Jeszcze jeden wysiłek, jenerale — rzekł 
do Ducrot. —  Jeżeli wszystko stracone, ocalmy 
przynajmniej cześć armji!

—  Uczynim y, co zechcesz —  brzmiała od­
powiedź —  choćbyśmy wszyscy poledz mieli.

•— Naprzód 1 — zagrzmiała komenda i pułk
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skieg'* sprawiła należyta wrażenie we W iednia  
i gdyby trzodzie serbskiej otworzono znów gra­
nice monarchji habsburgskiej, lecz są to jeszcze 
rzeczy przyszłości.

„Jeżeli przewodnią myślą „represalij“, jakich 
domaga się teraz przeciwko Austro Węgrom  
serbska opinja publiczna, będzie wytworzenie 
ścisłego ekonomicznego zbliżenia z Rosją, rząd 
serbski nie dozna bezwątpienia w Petersburgu 
żadnych przeszkód do osiągnienia swojego celu. 
W iększego niż obecnie zbliżenia z Serbją nikt u 
nas nie szuka, Rosja bowiem może i bez niego 
obywać się dobrze, lecs. nie mamy też przeciwni­
ków podobnego zbliżenia. W sprawie tej wszy­
stko zależy od samych Serbów i od ich rządu 
Jeżeli ten ostatni myśli poważnie o wejścia na 
grunt, o jakim wspominał p. Nowakowicz w roz­
um • ach z metropolitą Michałem i z przedstawi­
cielem dyplomatycznym w Białogrodzie, w Pe 
tersburgu radzi będą złagodzić brzemię ciosu, 
zadanego interesom handlowym Serbji nową po 
lityką celną aujtro-węgierską, ale naturalnie pod 
warunkiem, aby korzyść, płynąca ze zbliżenia 
handlowego dwóch słowiańskich i prawosławnych 
mocarstw, b yła  korzyścią zobopólną i aby Rosja, 
łagodząc ciężkie warunki serbskiego handlu w y­
wozowego, nie była zmuszona do działania z ujmą 
dla własnych handlowych i ekonomicznych in­
teresów. ■*

Z naszych zdrojowisk.
Krynitfa 30. sierpnia.

K w iaty i kw iaty —  gdzie spojrzysz, w szę­
dzie ich pełno. Uginają się pod ich ciężarem  
stoły w restauracjach, przeciążone są niemi rą­
czki i gorsy pięknych pań... I  któżby uwierzył, 
że ta istna powódź kw ieciana, di a Kryniczan, 
to oznaka żałobna, bo kwieciem  się ta  żegna­
my i kwieciem  obsypujemy nadobne towarzyszki 
chwilowego pobytn w uroczej Krynicy.

Sezon głów ny przeciągnął s>ę wprawdz e 
tego rokn po za zw ykłe granice dzięki prze­
ślicznej, iście letniej pogodzie i kto może oć 
wieka z wyjazdem — z tern wszystkiem  em i­
gracja en masse tru  już od kilku dm. Bardzo 
byłoby ciekawą rzeczą zapoznać się z temi 
wszystkiem i wrażeniami, jakich goście tutejsi 
doznali w ciągu pobytu w K rynicy i z temi 
różnemi zdaniami, jakie o niej wynoszą. Ktoś 
bardziej ciekaw y poznałby z pewnością najró 
żnorodniejsze szczegóły z życia kąpielowego, 
które dostarczyłyby sporego materjału do omó­
wienia wielu ważnych zagadnień, które prędzej 
czy później należy rozwiązać, jeżeli się tylko
będzie miało na oka dobro i rozwój pran dłowy 
zakłada.

Niestety tradna to rzecz i mozolna, a co
najważniejsze nie ma nikogo takiego „cieka­
w ego11, bo zupełnie szczerze powiedzieć mnsaę, 
iż Krynica jest obecnie zdaną na los szczęścia. 
Opieka z dołu podkopana, zniechęcona — opie­
ka z góry... ża d n a .. któż więc ma się nią zająć,
kto poradzić i poratować ? Ani czasu, ani
miejsca po temu, abym się na ten temat rozwo 
dził, zanotować jednak fakt muszę, w przeko- 
nanin, iż spełniam mój obowiązek publicysty, 
podnosząc głośno to, co setki tntaj goszczących  
mówi po cicha. Tak jest, mimo liczniejszej nu 
oko frekwencji, nie da Bię zaprzeczyć, że K ry­
nica upada, że świetne jej czasy m inęły bodaj 
już niepowrót nie i że do naprawy tego smutnego 
stanu rzeczy nie ta droga prowadzi, jaką sobie 
obrało czy namiestnictwo we Lwowie, czy mini 
sterstwo rolnictwa we W iedniu — bo kto w ła­
ściw ie rządzi Krynicą — nikt tego dobrze nie 
w:e. Obrano zaś tam sobie drogę „nie robienia 
niczego". Zastój też znpełny daje się nczuwać 
na każdym krokn, zastój tern niebezpieczniejszy, 
że jak zw ykle w takich wypadkach, znaleźli się 
niepowołani opiekunowie, których cała ambicja 
na tern polega, aby się nazywało, że oni mają 
władzę i że tę władzę dzierżą niepodzielnie. 
Gdy zaś nikt im n e przeszkadza, bo nikogo 
rzecz sama n e obchodzi, robią on: też sobie, 
co się im podoba — względnie nic nie rcbią, 
no i dobrze im % tern —  tylko niestety nie 
K ryo:cy. Wśród takiej gospodarki wychylają, 
też głowę co raz bardziej, plotka, intryga i pro­
tekcje. Ta ostatnia jejmość poczyna już sobie 
w K rynicy gospodarzyć w najlepsze. Co chwila 
słyszy s ię : — „to się dzieje dla tego, bo ów pan 
ma list od byłego ministra —  tamto dla tego,
bo życzy sobie, aby tak było, kuzyn pana %*, 
i t. d. bez końca.

N komu jednak na myśl nie przyjdzie, iż 
WBzystko to dzieje się ze szkodą i na szkodę 
jednego z najbardziej bogatych w środki leczni­
cze zakładów krajowych, a na tern cierpi nie i 
tylko ludność, ale i bogactwo kraju — bo j 
setki —  tysiące zniechęconych pobytem w Kry >
nicy —  ucieka w świat do różnych zagrani i
cznych baiów  i tara sznka, i powiedzmy pra- '

wdę, znajduje to wszystko, czego w krajowym, 
własnym zakładzie jedynie przez niedbalstwo i 
opieszałość rządzących tymi zakładami niestety  
znaleźć nie może.

Mogłoby się niejednemu czytającemu te 
słowa zdawać, że przesadzam, że pesymizm ze 
mnie przemawia. Takiemu radzę zapytać n a ­
szych lekarzy i ich pacjentów, a wnet przekona 
się, że te grawamina, jakie tam usłyszr, są o 
wiele silniejsze i dobitniejsze, a wyrazem ich  
jest w ysyłanie chorych do zagranicznych k ą­
piel. Słyszałem  z ust bardzo poważnego lek a­
rza z W arszawy następujące słowa ' „Nie m iał­
bym sumienia w ysyłania tu chorych, choć po­
czucie obowiązku bronienia i wspierania „swego" 
nakazywałoby mi postępować wręcz odmiennie, 
Lecz że obowiązki moje i wobec moich pacjen 
tów są wielkie, wręcz im więc pow iadam : 
mamy naszą Krynicę, miejscowość obdarzoną od 
natury tak bogato jak mało podobnych jej in­
nych — lecz mimo to doradzać wyjazdu tam 
sumiennie nie mogę 1...

Oto zdanie człowieka, wysokie w swym  
zawodzie zajmującego stanowisko —  zdaDie w y­
powiedziane z widocznym żalem — że je tak 
wypowiedzieć musiał i to nie na podstawie tego 
co mówią, ale na podstawie własnych, na miej­
scu nabytych spostrzeżeń.

T a k  t o  n i e s t e t y  r z e c z y  d z i ś  
s t o j ą  w K r y n i c y ,  a k t o  w i e ,  c o  z n % 
d a l e j  b ę d z i e ,  j e ż e l i  j a k a  e n e r g i ­
c z n a  i c h ę t n a  r ę k a  l o s e m j e j s i ę n i e  
z a j m i e .

Nie tracę jednak zapełnię nadziei, zw ła­
szcza, że niespesób mi uwierzyć, aby p. n a ­
miestnik, którego słowa wypowiedziane tu ongi 
na miejscu, rokowały tak świetną przyszłość 
K rynicy — zupełnie o niej zapomniał. Uważać 
raczej chcę czas miniony za przejść: owy — 
a choć on już stracony, powetowanym być je­
szcze może.

Jak już na wstępie wspomniałem, sezon do­
biega końca, a dobiega równie smutnie i nuluo, 
jak 3ię rozpoczął. Dość powiedzieć, że tego ro­
ku nie odbyła się a n i j e d n a  w i ę k s z a  z a ­
b a w a ,  a n i  j e d n a  w i ę k s z a  w y c i e ­
c z k a  i że w ogóle, oprócz teatru i kilku kon 
certów. nie mieliśmy żadnych inayoh rozrywek. 
Ospale się wszystko wlokła i ospale się kończy, 
daj Boże, aby na przyszły rok było inaczej i aby 
te projekta, o jakich się ciągle słyszy, raz prze­
cie zostały urzeczywistnione.

Pracę w tym kierunku należy jednak po­
wierzyć ludziom obznajomionym z tutejszymi 
stosunkami, a w wyborze nie kierować się zakaliuo- 
wemi plotkami, ani osobistemi ambicjami ale pa­
miętać, że vox p  p v li  to vox Dei, a ten od da 
wna w skazał i wskazuje, kto największe zasługi 
dla Krynicy położył —  i kto nad-il najbardziej 
tu jest potrzebny i najbardziej pożytecznym być 
może. Nazwiska są tu zbyteczne. Kto bowiem 
cokolwiek zna Krynice, wie, kogo mam ha myśli 
i z pewnością słowom moim przykla&nie. Że nie 
od W iednia ; Lwowa reforma może być spodzie­
waną, w to wierzą tu w szyscy,—trzeba tylko, aby 
i tam raz nabrano tego przekonania.

 _________  M . Ch.

B u c h  p rzed w y b o rczy
W  N o w o - S ą d e c k i e m  ruch wyborczy, 

zw łaszcza w gminach wiejskich, dość jest oży­
wiony. Najróżnorodniejsze kandydatury w yła­
niają się, a z tych  w szystkich — o ile nam wia­
domo — jedna, p. Z n a m i r o w s k i e g e ,  ma — 
jak  dotychczas — jak najwięcej szansy. P. Zna- 
mirowski od wielu lat zamieBzknje Krynicę, 
gdzie go też wybrano wójtem. Przez szereg łat 
umiał on pozyskać zaufanie i uznanie jak naj­
szerszych sfer; to też dzisiaj nie nlega prawie 
wątpliwości, że współobywatele powierzą mu 
chętnie mandat sejmowy, pewni, iż i tam spełni 
on swe zadanie ku zupełnemu w szystkich zado­
woleniu. Jak bardzo p. Znamirowski jest przez 
lad łubiany, wystarczy na dowód przytoczyć 
list, jaki otrzymujemy od włościanina z K ry­
nicy :

„Do braci gospodarzy gruntowych powiatu 
nowosądeckiego.

B racia ! Zbliżają się wybory do sejmn na­
szego we Lwowie, aważajmy więc, kogo mamy 
wybierać, bo na tern zaLzy nasza dola Musimy 
się starać, aby ten poseł, przez nas wybrapy, 
wiedział, co tam ma mówić w sejmie we Lwo­
wie i jak nas, gospodarzy, ma bronić, abyśmy 
przecież jakieś ulgi mogli otrzymać. W  naszym 
zakąłku znajduje się taki, który może śmiało 
być posłem wybrany, a nazwisko jego jest: J ó ­
zef Z n a m i r o w s k i .  Jest on naszym kochanym  
wójtem w Krynicy. Kochanym — bo go tu 
w szyscy kochamy, od najstarszego do małego 
dziecka.

Zapytacie, kochani Dracia od M uszyny, Pi-

trzeci strzelców konnych pierwszy rozpuścił swe 
białe konie wśród gradu kul karabinowych i 
ryku dział niemieckich. W ślad za nim rnszyła  
reszta jazdy, która nie zmięszana oporem prze­
ciwnika, trzykrotnie formuje się pod ogniem  
najokropniejszym, by powrócić do ataku. Ale 
natarcia te nie zdołały przełamać żelaznego 
mara piechoty nieprzyjacielskiej, osłaniającej swe 
baterje, ziejące bezustannie śmiercią i zniszcze­
niem. Odwaga bezprzykładna jazdy franenskiej, 
budząca podziw ze strony przeciwnej, nie zdo­
ła ła  uratować sytnacji. O godzinie trzeciej z no 
łudnia jnż tylko las la Garenne przedstawiał dla 
F pancuzów chwilowy punkt oparcia, podczas 
kiedy z w yżyn m iędzy Bazeilles a H aybes dwa­
dzieścia jeden bateryj niem ieckich zarzucało be: 
przerwy deszczem  żelaznym  całą dolinę, oś wie 
tloną powodzią złotych blasków wrześniowego 
słońca. Na pobojowiska pozostali tylko ranni i 
trupy, więc też po chwili ogień pięciuset dział 
zwrócił się w yłącznie ku la Garenne, podczas 
gdy świeża dywizja praskiej gwardji, popierana 
przez saskie bataljony, rzuciła się na tę pozycję. 
D w ie godziny trwał jeszcze bój zacięty w lesie, 
lecz o godzinie piątej po południu N iem cy i na 
tym  punkcie stali s ę̂ panami placu

Z Uly, z Givonne, z Garenne bezładne tłi 
my żołt srza rozmaitej broni sp ieszyły w mary 
Sedana, gdzie pożar wzniecony pruskimi grana 
tami rozpoczął jnż dzieło zniszczenia. Z obu 
brzegów Mozy padały na miasto ogniste poc-ski, 
potęgując jeszcze grozę położenia. O oporze już 
nikt nie myślał. Strzelcy bawarscy podsuwali się 
bez żadnej przeszkody pod bramy Sudanu, aa

którego wieżach o godzinie w p.ół do szóstej uj­
rzano powiewające białej chorągwie. W  kilka 
chwil później pod Franois, gdzie król Wilhelm  
od rana przebywał, pojawił Bię jenerał Rameille 
z własnoręcznem pńmem Napoleona, oddającego 
swą szpadę w ręce zw ycięzcy.

U kłady o kapitulację armji toczyły się do 
późnej nocy w Donchery między Wimpffenem  
a Moltkem, który zażądał bezwzględnego z ło ­
żenia broni przez żołnierzy, mających stać się 
następnie jeńcami. Oficerom ofiarował wolność 
na słowo. Z razn nieehoiał Wimpffen słyszeć  
o podobnych warunkach. Przerwano więc kon­
ferencję o godzinie pierwszej po północy, lecz 
pod grozą odnowienia walki nazajutrz, podpisali 
Francuzi warunki kapitulacji przed południem  
dnia drugiego września.

Trzy sztandary 419 dział połowy ch i 139 
fortecznych, 66.000, sztnk karabinów, 1000 wo 
zów i 6000 koni —  stanowiły zdobycz zwy- 
c:ęzoów, którzy okapili w ygranę utratą 460 ofi­
cerów i 8.500 żołnierzy. Straty F n n cu zó w  były  
o wiele znaczniejsze. Siedmnaście tysięcy  żo ł­
nierza znalazło śmierć na płaca boja, dwadzie­
ścia jeden tysięcy złożyło broń jeszcze podczas 
walki, ośmdziesiąt i trzy tysiące dostało się do 
niewoli na zasadzie kapitulacji. Z aledw ie trzy 
tysiące niedobitków znalazło schronienie w Belgji, 
gdzie ich rozbrojono.

Z chwilą zupełnego zniszczenia tej arm" — 
powiada Mc-ltke w swym opisie bitwy pod Se 
daoom — ruręło drogie cesarstwo we F r.ncji.

Stanisław  Sehiir Pepłowski.

wnicznej, Starego i Now :go Sącza i z dalszych  
okolic, za co my go tak kochamy ? Odpowiadam  
wam, moi najmilsi z całego kraju bracia, że ko­
chamy go za to, bo jest raszym  kochanym bra­
tem, ojcem i opiekunem, bo on stara się o nas, 
uczy nas pracować, żyć uczciwie, jak Bóg dobry 
przykazuje, zaprowadził u nas porządki, nauczył 
nas gospodarować i stara się o nas, jak pra­
w dziw y ojciec. Pow iększył dochody w naszej 
gminie, zaprowadził ład i porządek, napędza 
nam grosza do kieszeni, sądzi nasze sprawy tak  
sprawiedliwie, że my w szyscy w łościanie jeste­
śmy tak konteuci, jak  nigdy przedtem nie było. 
Oto dlatego tak go kocham y i miłujemy, że z 
najmmejszem dzieckiem się rozmówi i tak dobrze 
poradzi, jak prawdziwy ojciec.

Bracia najm ilsi! Jego stawiam na posła i 
jego na posła wybierajmy, a uwidzicie, że o 
cały  kraj będzie się starał, jak się o nas stara. 
Kto za nim głosować nie będzie, ten prawdy nie 
kocha i będzie tego żałow ał. Może jeszcze kiedy  
napiszę do was, kochani bracia, a teraz żegnam  
was ź ręką na sercu, bywajcie mi zdrowi. 
Proszę Boga, aby moje i wasze życzenie się 
spełniło.

Krynica, d. 28. sierpnia 1875.
M ikołaj Oromosiak, 

g o s p o d a r z  z K r y n i c y . "
Korespondent nasz dodaje jeszcze, że kan- 

dydetura p. Z n a m i r o w s k i e g o  wyłoniła się 
bez jakiejkolwiek z czyjejbądź strony agitacji, 
a jeżeli dotąd .  urzędowo ie “ nie została zgło­
szoną, to jedyną tego przyczyną było wahanie 
się samego kandydata, któremu wrodzona skro­
mność nie dozwalała podejmować się tak odpo­
wiedzialnego stanowiska bez głębokiego nam ysłu  
i obliczenia swych sił.

*
Z T a i  s o w a  donoszą nam pod d. 30. z m .: 

Zgromadzenie przedwyborcze, zwołane na dzień 
25. bm. przez komitet stronnictwa ludowego, o 
którera organ lwowski|tegoż stronnictwa z takiem  
zadowoleniem donosi, nie powiodło się tak, jak  
sobie agitatorzy lwowscy życzyli, bo włościanie 
z Tarnowskiego mają zanadto trzeźwe poglądy, 
aby tylko dla pewnych łatwo zrozun atyi h ha­
seł występować przeciw osobom, które na 
szczere zaufanie zasługują i krajowi większe 
usługi oddały, jak patentowani „patrjoci ludu 11 
Nie mamy wprawdzie na myśli bawić się w apo­
teozę księcia Sanguszki i wyliczać zasług jego, 
ale to możemy śmiało oświadczyć, że dziahlnosć  
księcia marszałka dla naszego powiatu jest tak 
dcorze znaną m iędzy naszymi włościanami, że 
nikt z nich nie myśli o tern, aby przeciw osobie 
tal: powszechnie szańcu ranej postawić kontrkan­
dydata. W ybór księcia marszałka z mniejszych 
posiadłości jest zapewnionym, a wszelkie agitao,,e 
stronnictwa ludowego tego nie zmienią. Że dele­
gat tarnowski stronnictwa ludowego dr. Winko 
wski o intencjach tegoż stronnictwa ssm prze­
świadczonym nie jest, dowodzi tego okoliczność, 
iż wyznawanie zasad stronnictwa ludowego nie 
zawadza mu wcale być wiceprezesem chrześcjań- 
sko socjalnej „Ojczyzny^, która stoi pod patro 
nateru księży tak prześladowanych przez rze­
czone stronnictwo. W iemy nawet, że ksiądz Ży- 
ga ński, który na zgromadzeniu, zwołanem przez 
stronnictwo ludowe, wystąpił przeciw nieuza­
sadnionym zarzutom profesora Jegermanna, dele­
gatowi drowi W inkowskiemu nie odpowiadał, bo 
ze względu na prawdopodobną kandydaturę je­
dnego z tych panów z m sta Tarnowa warunki 
zgody z o m i n i ę c i e m  s t r o n n i c t w a  l a d o  
w a g o  dadzą się ałożyć i gładko przeprowadzić. 
Q kandydaturach w mieście naszem jeszcze dziś 
stanowczo mówić nie można, atoli wymieniają 
jako reflektantów na krzesło poselskie; wice­
burmistrza dra Piętrzy ckiego, dra Wolframa, dra 
Kotowskiego, inżyniera Zielińskiego i ks. dra 
Szczeklika. Dr. Eljasz Gułdhammer, o którego 
kandydaturze wspomniała Pogoń tutejsza, ma 
zamiar zgłosić swoją kandydaturę na ręce ko­
mitetu przedwyborczego w R z e s z o w i e .  Grono 
poważniejszych obywateli grodu naszego życzy  
łoby sobie, aby kandydował powszechnie szano 
wany notarjusz tutejszy i były poseł do rady 
państwa pan Vayhir^er. Niestety p V. usuwa 
się od wszelkich godności publicznych.

*
Z N o w e g o  T a r g u  donoszą: Przybył tu 

ordynat C z a r k o w s k i  G o l e j e w s k i  i zgło 
sił swą kandydaturę o mandat poselski.

*
Z D r o h o b y c z a  donoszą: iż p O c h  r y ­

m o w i  c z  zapowiedział sprawozdanie swojs po­
selskie na 2. września.

*
Ruski komitet „niezawisły" (Romańczuków- 

ski) opublikował w l)ile  wezwanie do wyborców  
i wogóle do wszystkich patriotów ruskich, by 
zwrócili wszelką baczność na prawybory, iżby na 
wyborców wybierano ładzi uczciwych, pełnych  
charakteru i niezawisłych. Dalej wzywa tenże 
komitet, by o każdej nieprawidłowości, o każdej 
nielegalności, o każdym gwałcie, spełnionym  
przy prawyborach, natychmiast donosili nie tyl­
ko do czasopism i do komitetu, ale także do do­
tyczących władz i doehod. Ii swego prawa prze­
pisanego w drodze ustawowej. Z ramienia tegoż 
komitetu wydaną też została i rozesłaną, jako 
dodatek do wczorajszego numeru D iła  broszur­
ka, wykładająca w sposób popularny i prakty­
czny przepisy ustawy o wyborach do sejm u ce­
lem pouczenia wyborów

*
Z D r o h o b y c z a  piszą do nas: Komitet

miejscowy zaprasza mających chęć ubiegania się 
o mandat poselski na sejm krajowy z miasta 
D r o h o b y c z a ,  iżby n»,r óżniej do dnia 10. 
września 1895 zgłosili własnoręcznem pismefm 
kandydaturę swoją do rąk przewodniczącego ko 
mitetu, gdyż przez osoby trzecie zgłoszone kan 
dydatury, lub po terminie powyższym n i e b ę 
d ą  w z i ę t e  p o d  r o z w a g ę .  Ochrymowicz 
przewodniczący.

*
Z S a m b o r a  donoszą nam pod d. 30. bm.: 

W alne zgromadzenie wyborców miasta Sambora, 
zwołane przez mężów zaufania centralnego ko­
mitetu sejmowego, odbyło się dnia 18. sierpnia 
1395 i wybrało komitet przedwyborczy z 57 
obywateli, tudzież delegata do centralnego k o ­
mitetu we Lwowie, w osobis p W ładysław a  
P o p i e l ą .  Dnia 28. bm. ukonstytuował się ko 
mitet przedw yborczy; na tern posiedzenia w ysłu­
chano sprawozdania delegata i przyjęto je do

wiadomości. Następnie wybrano subkomitet, z ło ­
żony z 12 członków i przyjęto jednogłośnie rezo 
lucję, żeby przedewszystkiem popierano każdy  
data miejscowego. Postanowiono oraz, żeby kan­
dydaci na posła sejmowego z miasta Sambora 
zgłosili swoją kandydaturę najpóźniej do dnia 8. 
września na ręce burmistrz* miasta p. dra B u- 
d z y n o w s k i e g o .

*
Z K o l b u s ' z o w e j  piszą do n a s: Dnia 

27. bm. we wtorek odbyło się w sali Kasyna w  
Kolbuszowej posiedzenie komitetu p r z e d w y- 
b o r c z e g o  p o w i a t o w e g o  w obecności 63 
zaproszonych osób. Prezesem  komitetu wybrano 
jednomyślnie prezesa rady powiatowej pana 
H enryka N i e w i a r o w s k i e g o ,  w iceprezesa­
mi wybrano włościan pp. W ołosza, burmistrza 
z Majdanu, oraz Błażeja F ilę, wójta z Woli ra- 
niżowskiej, sekretarzami zaś wybrano p. dra 
Jana Hupkę, oraz Janusza hr. Tyszkiewicza.

Z porządku dziennego przystąpiono do od­
czytania pisma p. Stanisława J ę d r z e j ó w i -  
c z a, w którem tenże zgłasza swą kandydaturę 
na posła na sejm z powiatu kolbuszowekiego.

Gdy po odczytaniu tego pisma nikt z obe­
cnych żadnej innej kandydatury nie postawił, 
zaproszono obecnego kandydata p. Jędrzejowicza 
do wyznania swej wiary politycznej.

Po wyczerpującem przemówieniu p. Jędrze- 
} jowicza, w którem tenże poruszył wszystkie naj­

ważniejsze zadania nowego sejmu, przyobiecał 
starać się o odpowiednią w myśl zasad sprawie­
dliwości zmianę ustawy drogowej, ustawy gmin­
nej, oraz o sprawiedliwszy, a dla powiatu kolbn- 
szowskiego korzystniejszy rozkład podatku grun­
towego przy sposobności rewizji katastru grunto­
wego, n itąpiły liczne interpelacje.

M iędzy innymi interpelował kandydata pan 
Piechota włościanin z Trzęsówki, w sp iaw ie  
zmiany ustawy łowieckiej, zniesienia rewizorów 
bydła, ora* zniesienia akuszerek ok ręgow ych ; 
następnie proboszcz z Majdanu ks. Tomasz 
M a-h, w sprawie zmiany ustawy o konkurencji 
kościelnej p. Bobak, kierownik szkoły * Majda­
nu. w sprawie polepszenia bytu nauczycieli lu­
dowych ; p Lubcza włościanin z Jagodmka, w 
sprawie lepszego pilnowania, by nie uiszczono 
lasów; wreszcie o. Jarosz, włościanin * Bukowca, 
w sprawie przymusowej asekuracji od ognia.

W  odpowiedzi na to interpelacje, po przej 
ściu szczegółowem każdej z postawionycn spraw, 
oświadczył kandydat p Jędrzejowie?., że będnia 
zawsze popierał wszystkie słuszne żądania wło­
ścian, a wyraziwszy swe oburzeniu na niesu­
mienne i nieobywatelskie agitacje prowodyrów 
parl i ludowej, którą będzie zwalczał ile sił i 
śroć ków starczy, przyobiecał, Ze do strounictwa 
„związs u chłopskiego" przystąpi i ręka w rękę 
z tem stronnictwem iść będzie. Zaznaczywszy  
następnie, że po każdej sesji sejmowej będsie 
zw oływ ał zgromadzeoia wyborców, by z nimi 
kontakt trzymać i sprawozdania ze swych czyn­
ności składać, prosił zebranych wyborców o po­
parcie.

W  zarządzonem następnie głosowaniu u- 
c h w a l o n o  jednomyślnie kandydaturę p. S ta­
nisława J ę d r z e j o w i c z a  przyjąć i central­
nemu komitetowi do zatwierdzenia polecić, oraz 
starać sic wszelkiemi siłami o przeprowadzenie 
te.i kandydatury. Z porządku rtziennego przy­
stąpiono następnie do wyboru delegata do cen- 
tn oego komitetu i przez aklamację wybrano 
delegatem pana dra Jana H n p k ę ,  zaź na za- jj 
Btępcę delegata p. Józefa Kwaśniaka, włościani- \ 
na z Brzoazowej Góry. N a tem posiedzenie 
zamknięto.

ł
Komitet w ł o ś c i a ń s k i ,  zawiązany w po­

wiecie m o ś c i s k i m ,  na posiedzenia, odbytem  
dniu 27. bm. w Hussakowie postawił kandyda­
turę Tymoteusza M y k i  t y ,  włościanina z Kró 
wnik.

*
W pow. t a r n o p o l s k i m  komitet w ł o ­

ś c i a ń s k i  postawił przeciw dotychczasowema 
posłowi Jaljan wi hr. Korytowskiemu, kandyda­
turę Paw ła D a m k i ,  włościanina z Kapczy- 
niec.

*
W  P i l z n i e  za inicjatywą powołanych 

przez komitet centralny mężów zaufania, zawią 
za ł się dnia 28. bm. powiatowy komitet wybor- 
czy, w którym włościanie mają większość i wy 
brał przewodniczącym p. Piotra G a r  b a c z y ń -  
s k i e g  o , prezesa rady powiatowe,, zastępcą jego  
p. Stanisława Tabora, wójta z Róży, sekretarzem  
p. Antoniego ZapiLkiego z Januszkowie, delega­
tem zaś na zjazd, do Krakowa p. Tytusa Bujno­
wskiego, notarjusza i burmistrza m. Pilzna. Po 
stanowi, id o równocześnie zwołać na dzień 18. 
wrze1 lia ao Pilzna wybrać się mających w y­
borców, celem wysłuchania kandydatów na po­
sła i zatwierdzenia jednego z nici

*
Z o i e s z a n o w  s k i e g o  donoszą nam, że p.

J. P u z y n a ,  dotychczasowy poseł do sejmu 
z tamtejszej kurji mniejszej własności, nie zamie­
rza dalej kandydować. Natomiast wyłoniła się 
tam kandydatura dra Franciszka S o r o n i a ,  
adwokata lwowskiego, znanego obrońcy m łodzie­
ży w procesie tarnopolskim. Dr. Soroń ma po­
dobno wszelkie szanse powodzenia w tym po­
wiecie, tembardziej, że i Rusini godzą się na 
tego kandydata.

*
B<skup tarnowski ks. Łobos w ydał do pod­

władnego sobie duchowieństwa kurendę w spra­
wie wyborów, która opiewa :

L. 168,
Okólnik.

Przekonawszy się z publicznych ogłoszeń 
lwowskich p isn  i z osobistych sprawozdań nam 
przez naszych kapłanów złożonych, że Indowy 
komitet przedwyborczy we Lwowie, z radykal­
nych żywiołów powstały, bez wszelkiego wzglę­
du na położenie nasze, stawia hasła przeciwne 
naszym dziejom, burzące cześć i posłuszeństwo 
dla kościelnej hierarchji i rządowej, dla inteli­
gencji p-acy i odziedziczonych praw majątko­
wych i socjalnych, postanowiliśmy zawezwać 
uprzejmie W W. Braci i Synów naszych do wy 
stąpienia pizeciwho tej agitacji.

Dobro kra,u naszego wymaga, aby W W . 
kapłani nie usuwali się od prawyborów, aby po 
wagi centralnego komitetu wyborczego bronili 
i l u d  n a s z  o s t r z e g a l i  p r z e d  n a u k a ­
m i  i d ą ż n o ś c i a m i  o w y c h  r a d y k a l i ­
s t ó w ,  k t ó r z y  D r a g n ą  w y w r ó c i ć  n a s z

M U IHNATf jttfICZ
LWÓW, sklepy wfaBne ulica Kopernika 1. 3 ;  ulica Halicka 1. 11. 
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• mu,  ż e  o w i  m n i e m a n i  p r z y j a c i e l e  
( l u d u ,  n i e  m a j ą  n a  o k u  d o b r a  t e g o  
j l u d u ,  a l e  s a m i  z a g i t a c j i  c i ą g n ą  z y ­

s k i  z o w y c h  s t r o n ,  z o w y c h  k ó ł  r e -  
j w o l u c y j n y c h ,  k t ó r y m  d o s t a r c z a j ą  

f u n d u s z ó w  ś m i e r t e l n e  w r o g i  n a z z e j  
m o n a r c h j i ,  n a s z e g o  k o ś c i o ł a  k a t o l i ­
c k i e g o  i n a s z e g o  n a r o d u  p o l s k i e g o .  

Ordynarjat biskupi.
Dan w Tarnowie 25. sierpnia 1895.

t  Ks- Ignacy biskup

W  sprawie okólnika księdza biskupa Łobosa 
pisze Gazeta Narodowa: Okólnik w sprawie 
wyborów niewątpliwie musi się wydać każdemu 
czytelnikowi, nieobznajomionemu z tem, co się 
dzieje w djecezji tarnowskiej, xa ostrym. Za­
kończenie jrgo uyłoby nieco za drastyczne, 
gdyby je chciano brać w dosłownem znaczenia: 
że funduszów na szerszą obecnie agitację wśród 
ludu dostarczają „śmiertelne wrogi naszej mo­
narchji, iszego kościoła katolickiego i naszego 
narodu polskiego".

List atoli od jednego z przyjaciół naszych, 
zamieszkujących tarnowskie, jaki otrzymaliśmy 
wyjaśnia ->o części ten ostry ton pisma dostoj­
nika 1 ;ośc :oła. Oto w powiecie brzeskim agita­
cja miała zajść tak daleko, że na jedno ze zgro­
madzeń przybyli dwaj studenci uniwersytetu, 
którzy w mowa. wygłoszonych wobec licznie 
zgromadzonych włościan, nie zawahali się n ie­
jako pochwalać tej czarnej karty w dziejach 
naszego kraju, jaką zapisał rok 1846. Ale nie 
dość na tem, bo sam fakt ten możnaby trakto­
wać jako sporadyczny wypadek zbałamuconego 
umysłu młodzieńców, których zresztą w zięła na­
stępnie pod swą opiekę żandarmerja miejscowa. 
Co gorszem jest atoli, to przebieg odbytego pó­
źniej posiedzenia komitetu ludowego, na którem 
członek tegoż adwokat brzeski dr. Parvi zażądał, 
aby komitet zaprostestował przeciw wywodom  
owych niedorostków. W niosek atoli dr. Parviego 
nie uzyskał wśród członków komitetn dostate­
cznej większości, skutkiem czego dr. Parvi w y­
stąpił z komitetu.

Do ostrego tonu okólnika księdza biskupa 
Łobosa, przyczyniło się także n i' mało przemó­
wienie p . Jagermana na zebraniu w Tarnowie.

german dawał tam włościanom nanki 
wiary, nas wając Chrystusa pierwszym socjali­
stą. Ile szkody takie mowy „profesora* wobec 
ludu wygłaszane zrządzają, czytelnikom tłum a­
czyć zbyteczne.

Ze zgromadzenia tego komunikują nam 
jeszcze jeden charakterystyczny szczegół, który 
dla p Jkgermana m ógłby być pouczającym  
Oto, gdy na uwagę jednego z włościan, iż książę 
marszałek tsanguszko więcej może dla dobra 
ludu i powiatu zrobić, aniżeli chłop do sejmu 
wysłany, p. Jagerman w odpowiedzi pokazał 
figę z palców zrobioną. — włościanin Smalec 
rzek ł: „Pan profesor musi to dobrze wiedzieć 
co ja sobie tylko ze szkoły przypominam, że r ' 
takie figi biją w skórę

*

W yborcy m n i e j s z e j  posiadłości z połu­
dniowej części powiatu l w o w s k i e g o  zapropo­
nowali kandydaturę posła do sejmu księdzu Mi­
chałowi S w i t e ń k i e m u ,  proboszczowi gr ka­
tolickiemu z W ołkowa, którego znają i po aża- 
ją w tamtych stronach jako znakomitego kazno­
dzieję. Zacny ten kapłan odmówił wyborcom  
motywując to tom, że „okręg lwowski jest w 
sejmie bardzo dobrze reprezentowany, a w y go­
spodarze nie spodziewajcie się, aby sejm mógł 
każdemu dolę polepszyć, lecz sami trzeźwością 
i praccwitośeią starajcie się los swój polepszyć. 
Zresztą jako probo~.se* w okolicy Lwowa, mam 
tyle grzechów przeciw moralności do wytępienia 
że o innem zajęciu nawet myśleć nie mogą."

Posłem powiatu irowskiego był pan Teofil 
M e r tjn o  w i c z, który na nowo zgłosił swoją 
kandydaturę

*
M i e j s k i  k r a k o w s k i  komitet przedwy­

borczy odbył onegdaj o godz. 6. wieczorem pier­
wsze posiedzenie. Przewodniczącym wybrano p 
F  r i e d 1 e i n a , prezydenta miasta, jego zastępcą 
dra Stycznia, a sekretarzem p. Maciołowskieeo 
Z kolei przystąpiono do wyboru komitetn ści­
ślejszego z pięciu członków, do którego prócz 
prezydjum weszli pp. Ślęk i Kwiatkowski W koń­
cu wybrano dra Karola Pieniążka, wiceprezy­
denta miasta, delegatem na zjazd, który odbę- 
dsie się dzisiaj.

*
Z C h r z a n o w a  donoszą: W  dniu 29. sier­

pnia br. odbyło się w Chrzanowie w sali rady 
powiatowej zebranie zaproszonych pr*~ i mężów  
zaufam* członków komitetu przedwyborczego 
N a zebranie to przybyli: duchowieństwo, inteli­
gencja i stu kilkudziesięciu włościan. Posiedzenie 
otworzył o godzinie 11. przed południem prezes 
rady powiatowej Antoni hr. W odzicki.

Przystąpiono następnie do załatwienia po­
rządku dziennego. Prezesem komitetu wybrano 
Antoniego hr. W odzickiego, zastępcą p. dr. Ga­
szyńskiego, a nekretarzem p. Brunona Lii* en - 
felda.

Zgromadzenie wybrało delegatem  na zjazd 
do Krakowa ks. Jana P  o l o w c a, proboszcza 
z Nowej Góry. Następne posiedzenie komitetn 
przedwyborczego odbędzie się d. 12. września 
br. o godz. 10. przed południem w gmachu rady 
powiatowej Ubiegający się o maudat poselski z 
tego powiatu zechcą w dniu tym do Chrzanowa 
przybyć i swoją kandydaturę osobiście postawić.

*
W  W i e l i  oz  c e  ukonstytuował się samo­

dzielny komitet włościański. Przewodniczącym  
wybrano S z a r k a, jego zastępcą Topę, a sekre­
tarzem hłowika. Dyskusję co do kandydatów  
odroczono na później.

*
W W a d o w i c a c h  odbyło się d. 29 bm. 

posiedzenie pełnego przedwyborczego komitetu 
powiatowego. N a posiedzeniu wystąpił najprzód 
włościanin Styła * odczytaniem znauego pisma 
protestującego i z wezwaniem do włościan, iżby 
opuścili salę. Istotnie pewna część obecnych  
włościan usłuchała go, poczem nastąpiło ukon­
stytuowanie się komitetu, którego przewodniczą­
cym  wybrano wiceprezesa rady powiatowej dra 
I w a ń s k i e g o .  — N a delegata na ogólny zjazd 
delegatów wybrano włościanina z Zebrzydowic 
i członka rady powiatowej Drozdowskiego. Do 
komitetn ściślejszego wejdzie oprócz prezydjnm

WODA LWOWSKA.
Przyjmnuy, delikatny i Wogotrwąły zapach taj wody, sprawił to, że 
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nie Zawodu, środek ua w ygu­
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po s ra łe m  członków z każdego okręgu sądowe­
go, których jest w powiecie wadowickim  
cztery.

Z G o r l i c  piszą pod d. 29 .b .m . Powiatowy 
komitet przedwyborczy, złożony z mężów zaufa­
nia i dobranych członków ze w szystkich warstw  
tutejszego społeczeństwa, wybrał .. dniu wczo­
rajszym prezydjum komitetu, w którego akt ad 
wchodzą: jako prezes p. Edward M i ł k ó w  s k i ,  
wiceprezes ks. kam Ryznerski, sekrotarz p. Mi­
chał Galiński. Delegatem  na zjazd do Kraaowa 
w d. 31. sierpnia mianowano prezesa p. Edwarda 
M i ł k ó w  s k i e g o .  W reszcie na wniosek p. 
Biechońskiege postanowiono rozszerzyć komitet 
o 17 członków, przeważnie włościan obu obrządków

Telegram „Dziennika Polskiego".

Kraków 81 sierpnia. Zjazd delegatów powia­
towych, bardzo liczny, odbył tutaj posiedzenie. 
Z agaił je prezes centralnego komitetu p. Józef 
M ę c i ń s k i ,  piętnując dosadniemi słowy pokątne 
agitacje, i wykazując ich przewrotność. Dzisiejszy  
sjazd jest natomiast dowodem, że komitet cen 
tralny opiera się na w s z y s t k i c h  w a r ­
s t w a c h .  przybyli bowiem włościanie, ducho­
wieństwo, inteligencja wiejska i miejska. D ele  
gatami do komitetu centralnego wybrał zjazd 
ks. infułata W a l c z y ń s k i e g o ,  ks. kan. P e l ­
c z a r a ,  włościanina S c i e s z k ę, Karola P i e 
n i ą ż k a  i Andrzeja hr. P o t o c k i e g o .

Potem przem aw iali: włościanin Ścieszka
oraz burmistrz Bochni S e r a f i ń s k i ,  w yraża­
jąc łączność powiatu z komitetem centralnym.

K R O N IK A .
Pamiętajmj o fundacji Imienia T sdem zs  

Kościuszki.

Wiadomości osobiste. Członek wydziału kra­
jowego p. Tadeusz R o m a n o w i e  z, powrócił do 
Liwewa i objął urzędowanie. —  Arcyksiązę P i o t r ,  
porucznik 41. pp. przybył z Czerniowiec wraz z pu ł­
kiem do Brzeżan, z powodu odbywających się m ane­
wrów wojskowych i zamieszkał w pałacu hrabstw a 
Potockich w Raju. Pobyt arcyksięcia w Brzeżanach 
potrwa do 5. września.

Kalendarz. Niedziela (1 .) :  Idziego op. Wschód 
słońca o godzinie 5. m inut 23, zachód o godzinie 
6. m inut 35.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
kozły (rojacze), przepiórki i dzikie gołębie i ptactwo 
wodne i błotna w ogólności.

i* M erzysław  z Lubom'erza Treter, właśoi 
ciel dóbr, głośny ongi polityk i publicysta, człowiek 
wielce ceniony dla niepospolitych zasług i zalet cha­
rakteru , zm arł w majątku swym w Topolnicy pod 
Starem miastem d. 30. sierpnia, przeżywszy lat 64. 
Śp. Mieczysław był ongi przyjacielem nam iestnika 
Aj,enora h r. Grołuchowskiego, i on to podniósł :deę 
Jagiellońską, jako zasadnicze dążenie polityczne. Ce­
lem bliższego urzeczywistnienia tego ideału, zwoły­
w ał on kongresy Czechów i Węgrów i b rał w nich 
czynny udzia’, a tacy mężowie, jak Andrassy, Pa- 
latzky, Rieger i inni taliczali go do grona swych 
■erdecznycb przyjaciół. Z czasów tego życia polity 
cznego datnją się rozprawy i d zu ła  Mieczysława z 
których tu  wymieniamy „Studja polityczne", „Listy 
s  Galicji", „Studium  iiber die .Tudenirage" itd. N ad ­
to pomieszczał śp. T reter mnóstwo artykułów  i roz­
praw w pismach, a pragską Politik  zasilał stałem i 
korespondencjami.

Od 20 lat mniej więcej usunął się pozornie śp. 
Mie* sław od życia politycznego, nieustannie atoli 
sejmowało go ono w eałaj pełni i żywo niem się 
in teres, wał.

Mianowania. Cesarz mianował p. Arnulfa Na- 
w ratila  starszym  inspektorem przemysłowym dla Ga­
licji i Bukowiny. —  Ministerstwo hanalu, w porozu­
mieniu z m inisterstwem  spraw wewnętrznych, miano­
w ało asystenta Zygmunta Kremera, inspektorem prze 
mysłowym II. klasy.

M inister spraw  wewnętrznych powołał kom i­
sarza powiatowego, Karola Lidia, do służby w m i­
nisterstw ie spraw  wewnętrznych.

Statua Matki Boskiej. Przed nowym kościołem 
w Krynicy stanęła staraniem  śp, Edw arda S t u m -  
m e r a  piękna statua Pana Jezusa. Grono gości, ba­
wiących w Krynicy tego roku, postanowiło wznieść 
obok drugą statuę Matki Boskiej i zebrało na ten 
piękny cel przeszło 100 zł. Jestto  jednak za mało, 
dlatego odnoszą się oni do ofiarności wszystkich mi­
łośników uroczej królowej wód naszyoh z prośbą o 
wsparcie podjętego pięknego dzieła. Łaskawe datki 
należy składać do rąk p. Sokołowskiego, zarządcy 
zakładu krynickiego.

Wszystkie pisma polskie prosi się o powtórzenie 
tej notatki. ■ .

F u n d ic ja . Hrabianka P o t u l i c k a  z Potulic 
„aby ła  za 26 500 marek nieruchomość w WinAr&eh

pod Poznaniem i zamierza tam  urządzić zakład „Do­
brego pasterza" dla moralnie zaniedbanych kobiet.

W ystawa zbiorów Setera baszy. Krakowskie 
muzeum techniczno-przemysłowe miejskie donosi, ż° 
z powodu nader żywego In teresu , jaki publiczność 
okazuje w ostatnich dniach dla wystawy broni, obra­
zów, biustów i okazów etnograficznych z daru śp 
Sefera-baszy (Kościelskiego), wystawa ta przedłu 
żoną zostanie jeszcze do 1. września, tj. przez nie 
dzielę, aby powracającym z letniego pobytu I z ką­
piel mieszkańcom Krakowa umożliwić jej zwidzenie. 
Po upływie tego term inu przedmioty wystawy będą 
natychm iast rozebrane, jak tego wymagają wewnę­
trzne zmiany w muzeum, wstrzymano przez jej u rzą­
dzenie.

Poczucia obowiązku. Onegdaj zwiedził wystt wę 
etnograficzną w Pradze 1,250 000 gośó w osobie 
fryzjera Ignacego Kalupaya. Stosownie do ogłoszenia 
komitet wręczył mu 100 koron w złocie Poczciwy 
fryzjer złożył natychm iast 20 koron na rzecz „Ma- 
tice“ szkolnej.

Ohydną zdrodnię wykryto w komitacie Hajdu 
na Węgrzech. W górach znaleziono tam  szczątki 
ciał trzech młodych pastuchów i kaw ałki ich o- 
dzieży. Po dokonaniu śledztwa okazało się, że 
dwaj włóczący się po jarm arkach z niedźwiedziami 
przedsiębiercy schwytali trzech chłopaków i ko­
lejno niedźwiedziom swoim żywcem na pożarcie rzu­
cili. Obydwu aresztowano. Przyznali się oni w 
zupełności do winy.

^K atastrofa na morzu. K orw eta niemiecka 
„Gneisenau", płynąc przez morze Niemieckie, ugo­
dziła z ty łu  okręt „Delfin" i przebiła go. „Delfin" 
poszedł wnet na dno, a wraz z nim utonęło dwoje 
lu d z i; resztę uratowano.

KrozUS bawarski. Z Norym bergji donoszą, iż 
w tych dniach doczekał, się pełacletności 21-letni 
baron Teodor von Kramer-Klett, którego majątek 
szacowany jest na 70 ,000 .000  marek i przynosi ol­
brzymie odsetki. Tysiące robotników słynnych fabryk 
maszyn i drutu młodego miljonera świętowało w tym 
dniu, dzieląc się ofiarą 26 .000 marek, kiórą młodzie­
niec uczcił tę chwilę życia. Ci, kawą jest Listorja 
starego Kram era, ojca dzisiejszego iriljou tra , zm arłe­
go przed 13 laty. Był on najprzód dziennikarzem, 
później dopiero w stąpił do fabryk drutu  Kletta; oże­
n ił się z jego jedynaczsą i w latach 1840— 50 roz­
począł czynność swa jako dostawca materiałów do 
budowy kolei żelaznycn. B ył on bardzo dobrym opie­
kunem swoich robotników i r,ie szczędził im rozli­
cznych dobrodziejstw, fundując szkeły fabryczne, de­
my mieszkalne, kasy itp. W r. 1876, piastujący już 
wiele urzędów, został dziedzicznym basenem, przyj­
mując nazw'sko „Kram er-K lett*. Miljonr?, pełną 
garścią rzncający grosz na cele dobroczynne, zm arł 
jako cliory, któremu się przywidziało, iż me może 
żyć dłużej, bo jeat za ul ogi. Był dwakroó żonatym, 
a obecny dziedzic jego fortuny pochodzi z drugiego 
małżeństwa, m iał zaś ośpa lat w chwili zgonu ojca

rLadOTUJŚCi osobiste. Dr. J .  W i e z k o w s k i  
wy echał z.granicę, gdzie zabawi około czterech ty­
godni. ■ D W ład. D u 1 ę b a powróoił onegdaj do 
Lwowa z 6 tygodniowej w ilegjatury nad morzem.

. Bi ka w ccoraj Oprzed południem wszczęli ze 
„obi bójkę na ulicy Zamojskiego M ichał Małas ek i 
B artłom iij Kozioł. Ten ostatni tak dzielnie wywijał 
łopatą żelazną, że pierwszemu przeciął skórę na 
lewej ręce aż do mięśni. Odważnego Kozła wsa­
dzono na razie do aresztów policyjnych, Małaszkiem 
zaś zajęła się stacja ratnnkowa, która p> prowizory- 
cznem zaopatrzeniu odstaw iła go do szpitala po­
wszechnego.

Napad. Wczoraj po południu wezwano pogoto­
wie stacji ratunkowej na Pohulankę do folwarku 
pp. Ormianek. Na miejscu zastano Józefa C zapliń­
skiego leśnego, który obchodząc lasy pieczy jego po­
wierzone, został o godzinie ósmej rano napadnięty 
przez pięciu nieznanych mu lndzi, rzucony na zie 
mię, kolanami i kułakam i bity po głowie i klatce 
piersiowej Straciwszy przytomność, m iał tak leżeć do 
godziny trzeciej po południu w lesie. O tym czasie 
paroocy tymczasowo przechodzący tamtędy znaleźli go 
i przenieśli do folwarkn —  gdzie go przyprowadzono 
do przytomności. Silnie pobitego odstawiono do szpi­
tala powszechnego. Powodem napadu m iała być zem­
sta. Śledztwo w toku.

Z izby są d o w e j. (Oszustwo kolejowe). W a d o  
w i c e  29. sierpnia. Po trzy-dniowej rozprawie za­
padł dzisinj przed południem wyrok. Oskarżony 
Juljusz Jasielski został uznany winnym zbrodni 
oszustwa i skazany na karę sześcio miesięćznego 
więzienia. Dyrekcji kolei północnej przyznano 24 
zł. odszkodowania, a dyrekcji kolei państwowych 
1 1 0 .zł. tytułem zwrotu kosztów, spowodowanych ko­
misjami i t. p., odsyłając je równocześnie na drogę 
procesu cywilnego, tak samo jak i pokrzywdzone 
osoby prywatne w Nowym Sączu, u których Jasiel- 
ski pow yłudzał pożyczki. Starszy kondynktor Skrzy- 
szowski i Roman Jasielski zostali od winy zupełnie 
uwolnieni. Juljusz Jasielski przyjął wyrok co do 
winy, zastrzegł sobie tylko prawo wniesienia odwo 
łan ia  od wymiaru kary

„Swi&t w  o b razach 11
B&. 8

W  ,jnż w yszedł. T tg
Z „L 'itni“ 'wowsklęj. Pierw sza po wakacjach 

próbę chóru mięszanego —  jak uw iadam ia nas wy­
dział odhędzie się  w przyszły .poniedziałek y2. 
•wrzosmi.) o godz 7. wieczorem w lokalu „L u tn i."

Wydział Tow bratka] pomocy słuch, wsze 
chnićy we Lwów ie uprasza i zgłaszanie do jego 
biura (ul, Zyblikiewicza 1. 4) lekcyj i wszelkich za­
jęć biurowych w mięjsci 1 na prowincji, na które 
•polecać będzie jedynie, uzdolnionych pracowników. 
Towarzystwo to potrafiło ju ż  zdobyć sobie zaufanie 
publiczności pod tym wrględem, czego dowodem to, 
że w ubiegłym  roku szkolnym zgłoszono około 150 
rozmaitych zajęć.

Skmdkl na ca e użyteczności publicznej lub na­
rodowi

N a  s t y p e n d j  u 111 dla gimnazjum cieszyńskiego 
nadesłał  p. Ń. N.  3 z ł  (2 kupony).

Ostatnie wiadomości.
W  sprawie otworzenia nowego gabinetu  

przedlitawskiego donoszą pisma wiedeńskie, że 
ostateczna decyzja naztąpi w połowie września. 
Cosarz w tym celu przybędzie na krótki czas 
do W iednia. Spodziewają się także wtedy przy­
bycia hr. B a d e n i e g o ,  który wówczas przed­
łoży już cesarzowi zupełną listę nowego gabine­
tu. Termin odwołania prowizorycznego gabinetu  
i publikacji nowego na rasie nieoznaczony.

Książę R e u s s G r e i z  kazał swojemu kon- 
systorzowi odmówić zezwolenia na odprawienie 
nabożeństwa w rocznicę sedańską i na odział 
szkół w ureczystości odsłonięcia pomnika Bis­
marcka. On sam przepędzi dzień sedański za 
granicami swojego państwa. Nie będzie potrze­
bował daleko „echać.

C a n k o w  —  jak donoszą z Sofji —  przy­
gotowuje do wszystkich stronnictw, nie w yłącza­
jąc rządu, odezwę wzywającą, aby dołożyli 
wszelkich starań do usunięcia krytycznych sto- 
sudków, panujących obecnie w Bułgarji. Aby to 
umożliwić proponuje Cankow: Przeprowadzenie 
zgody między wszystkiem i stronnictwami i w y ­
branie* kompromisowego mii sterstwa, któreby  
przeprowadziło nowe wybory ;—wzmocnienie koi 
s jytucji tirnowskiej w łącznie z artykułem  nor­
m ującym : sprawę chrzcin następcy tronu, spra­
wę amuestji i przywrócenia w szystkich praw 
zbiegłym  do Rosji o ficero m ;— w ysłanie do Pe­
tersburga deputacji z  prośbą, aby Ros ja wysłała  
do Bułgarji konsulów, którzyby mieli ten sam 
charakter i tę samą rangę, jak konsulowie, re­
prezentujący Rosję w inny oh państwach. Chara­
kter) ityoznemi są środki zaradcze, zalecane przez 
Gankowa, bez wątpi* nia.

Znany przywódca socjalistyczny deputowany 
B a s l y ,  wypowiedział w Lens w Pas de Calais 
mowę, która może być nważana za wyrzeczenie  
się rewolucyjnego socjalizmu. Mówca oświadczył, 
że nie jest rewolucjonistą, ,ni zwolennikiem kol 
lekty wistycznych d oktryn; nie jest wrogiem  
właeuości prywatnej i chlub- się £ tego, że jest 
dobrym patrjotą. „Żądam tylko —  mówił Basły  
— upaństwowienia kolei, kopalń i banku francu 
skiego ; zapewni to państwu nowe źródła docho­
dów i przyczyni się do umocnienia rseczypospo- 
lite . Basly mówił w końcu życzliw ie o gabine 
cie Ribota. Zgromadzenie, w którem wzięło u- 
dział wielu górników, przyjęło życzliwie zwrot 
w opinjach deputowanego socjalisty.

Na podstawie autentycznych informacyj, 
otrzymanych z państwa Kongo, twierdzi Etoile  
Belge, że stracenie schwytanego na przemycania 
broni kupca angielskiego Stokesa, nastąpiło po 
prawidłoweiu śledztwie sądowem i niewątpliwem  
stwierdzeniu jego winy. Całe postępowanie od­
powiadało regułom prawa międzynarodowego, 
wobec czego Anglja nie ma powoda wnosić za­
żaleń do rządu państwa Kongo; rząd angielski 
byłby niewątpliwie z tą samą surowością uka­
rał zbrodniarza. W brew temu twierdzeniu Etoile 
Belge donoszą z państwa Kongo, że reprezentant 
Anglji dr. Michaux na pierwszą wiadomość o 
uwięzieniu Stokesa, kazał się do niego zaprowa­
dzić. Pokazano mu ęówczas tylko zwłoki wi­
szące na drzewie. Mictiaux imieniem Anglji za­
łoży ł jak najbardziej stanowczy protest przeciwko 
doraźnemu wykonaniu kary.

Paryski korespondent D aily Chronicie zako 
munikował francuskim dziennikom wiadomość, 
że biisk. przyjazd londyńskiego lorda majora do 
Paryża ma pewne tło politycsne. Lord major

sir Irenats ma zamiar, jakkolw iek nie jest zao­
patrzony w wyraźne zlecenie angielskiego rządu, 
wybadać prezydenta Fauróa, czy by nie chciał 
odwiedzić Londynu. Lord major chjia łby miano­
wicie wiedzieć, czy dla Fauróa .. dla francuskie­
go rządu spotkanie prezydenta rzeczypospolitej 

królową angielska byłoby pożądane.

Na czas trwania uroczystości obchodu sedań- 
dańskiego, posei francuski Herbette, opuści Ber­
lin, wyjeżdżając na urlop tygodniowy. Rząd 
czyni olbrzymie przygotowania do uświetnienia 
obchodu

Telegramy „Dziennika Po,skiego.“
Budapeszt 31. sierpnia. Dzisiaj rozpoczynają 

się tutaj pod przewodnictwem prymasa V a s z a- 
r y ’e g o  konferencje biskupie. Biskup S c h l a  u c h  
usprawiedliwił swoją nieobecność.

Berlin 31. sierpnia. Cesarz Franciszek J ó ­
zef jedzie d. 8 . września przez W rocław do 
Berlina, dokąd przyjedzie d. 9. bm. Tego dnia 
edwiedzi cesarzową w Potsdamie i w p .ludnie 
uda się do Szczecina.

Paryi 31. sierpnia. Anarchista C o h e n ,  
który, zaocznie skazany na 20  lat ciężkich ro­
bót, sam się stawił tutejszym sądom, został 
wczoraj przez przysięgłych w departamencie 
Sekwany uwolniony. Prokurator jenerainy chara­
kteryzował go jako jednego z najniebezpieczniej­
szych anarchistów.

Paryż 81. sierpnia. Chiny płacą Francji za 
okrucieństwa cztery miljony franków odszkodo­
wania i karzą winnych. Również zaproponowały 
Chiny podobne odszkodowanie w W aszyngtonie.

Par/Ż 31. sierpnia. Tutejsza ambasada ture­
cka zaprzecza urzędownie v adomości podanej 
przez dzienniki angielskie, jakoby sułtan w kwe- 
stji armeńskiej zachowywał się zupełnie obo­
jętnie.

Paryż 31. sierpnia. Przybył tu szef S2tabu 
jeneralnego rosyjskiego jenerał O b r u c z e w .

Bruksela 31. sierpnia. Klerykalną ustawę 
szkolna przyjął senat 56 głosami przeciw 31. 
Jeden senator b y ł nieobecny.

Rzym 31 sierpnia. Krói H u m b e r t  odzna­
czył księcia A h i  k i t o-K o m a t  s u, wuja Ilika- 
dr wielkim krzyżem orderu Annunojaty.

Bruksela 31. sierpnia. Independance Belge 
donosi, że porucznik C a r s a r t  i 19 ludzi padło, 
w walce z charystami pod Addą.

Frledrichsruha 31. sierpnia. Wczoraj była 
u B i s m a r c k a  deputacja Niemców amerykań­
skich. Bismcrck w dobrem zdrowm toastował nr 
cześć gości.

Belgrad 31 sierpnia. Hr. G o ł u c h  o w a k  i 
odpowiedział na reklamację serbską pojednawczo 
i przyrzekł prędkie otworzenie granicy.

Budapeszt 31. sierpnia. O aresztowanym  
adwokacie T a k a c z u  donoszą: Buobalter Anto­
ni B e r e c z  zdefr&udował d. 1. maja 1893 r. 
w banku dyskontowym węgierskim 50.000 zł., 
złapano go jednak następnego dnia w Pragerho- 
fie. Podał wtedy, iż jest lekarzem drem Taka- 
czem z Budapesztu, którego też legitymacje 
przedstawił. U cieczkę chciał mu w ten sposób 
ułatwić adwokat Takacz.

Przy Bereczu znaleziono 20.000 zł., u jego 
brata Edwarda 10.000 zł., 20.000 zł. zaś znikły. 
Edward Berecz, k tóiy karę swoja odsiedział, ze­
znał, że Sołtan Takacz brał udział w defrau­
dacji i on to m iał te 20  000  zł., których nie 
było można znaleść. Antoni Berecz, który odsia 
duje karę w Szegedynie, potwierdził to zeznanie, 
skutkiem czego adwokata nwięziono.

Po dłngiem przesłuchaniu wobec pewnych  
dowodów przyznał się do winy wczoraj, poesem  
odstawiono go do sądu.

Powodem doniesienia Berecza była ta okoli­
czność, że Takacz nie chciał w ydać części pie­
niędzy, przypadających Edwardowi.

Wiedeń 3!. sierpnia. (Wczoraj po zauznięjiu giełdy 
połudn. no.owano : kredyty 409 —, węg. kredyty 493 - 
anglosy 174 50. laenderbanki 285 60, sztaebany 4 11 25, 
lombardy 11150, elbeth&le 294 —, tytoniowe 242 50, 
alpiny 9810, renta majowa 10J-90, węg. złota — •—, 
susi.-. koronow.. —•—, wę^. koronowa 99 9) los turoek,
7810, uniony 355 75

Berlin 31 sierpni >. Giełda wczorajsza wieczorna knrss 
kośoowe. (W nawiissje no.lane cyfry iznaczają porówna­
wczy kurs wideński t. zW v i e n e r P a r  i t a t) Kredyty 
25t — i408 52j, lombardy 47 25 tll l '6 9 '.  węg, renta złots 
103-50 (122-94). ruble — (—

Frankfurt 30. sierpnia. Giełdt.-wczorajsza .wieczorna
kursa ostatnie (W nawiasie r >dano cy:-y oznaezaja po- 
równawozy kurs wideński). Kredyty 343 51 (408-51',
lombardy 96 25 (11160j„ renta węg. złota —■— ( -------1,
koronowa —" (—•— )•

Wiedeń 31. sierpnia. Fremdeiiblatt donosi’ 
ż e  ustawa o obrocie czekowym  w głów nych za­
rysach jest już zupełnie wypracowana i pra­
wdopodobnie przyjdzie w jesieni na porządek 
dzienny, jako jedno z pierwszych przedłożeń 
rządowych.

Wiedeń 31. sierpnia. Potwierdza się w iado­
mość, że zjednoczona lewica jeszcze przed 
otworzeniem nowego gab netu zbierze się na 
konferencję

Buda PoSZt 31. sierpnia. Zmarł tutaj poseł 
L r. Gabrjel K  a r o 1 y  i.

Budzlejowice 31 sierpnia. Kwaterę cesarską  
urządzono w rezydencji biskupiej. Cesarz wraz 
z orszakiem zajmie 35 pokoi, Ze wszystkich  
stron przybywa wojsko na manowry. Wczoraj 
przybyło 18000 żołnierzy i rozłożyło się obozem 
za miastem. Publiczności zjeżdza się ogromnie 
dużo wszystk.mi pociągami. 'Wczoraj przybył tu 
namiestnik hr. Thun.

Spa\ 31 sierpnia. Królowa belgijska spadła 
wczoraj z konia i potłukła głowę, wróciła je ­
dnak konno do domu. Za poradą lekarzy musi 
przez kilka dni leżeć w łóżku.

Belgrad 31 sierpnia. Podarunek karabinów, 
dział i innego materjału wojennego, zrobiony 
przez cara w Czarnogórze, wywołał tu silne za ­
niepokojenie. Pisma domagają się od rządu, aby 
serbską armię jak na rychlej zaopatrzono w do­
bre karabiny repertierowe.
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D r. L . K O S S A K
p o w ró c ił i  o rd yn u je

1888 jak p-zedtsm przy ulicy Wałowej liczba 31. 1—2

Skalista ; M  rVn?8l i sesErycajcJ

D r .  E & z i m .  P o d i e w s k i
nyfy lekarz prakb na klinice prof. Poumiera w Paryż* 

i Lassara w Berlinie.
Ordynuje ed 11. do 12. I od 3 . do 5.

ul, Ołiorążczyzny 1. 16.

Patenty na wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we w szystkich krajach

inżynier K Ossowski 
Międzyiarodowe blnro patentowe

Serlin W. Potsdamerstrasse 3.

Najnowszy cennik fabryki .tucznych naw o­
zów Spółki komandytowe Juljana ffanga we
Lwowie, o nader zniżonych cenach w raz z  spo­
sobem fżycia . został w tych dniach rozesłany 
Któby tego cennika nie otrzymał, n c z y  la ika w ii  
zażądać takowy pisemnie tub ustnie w biurze 
Zarządu p i  ,y ulicy Akademickiej I. 5 . w którem  
udziela się wsst Ikich informacyj od godziny 9. do 
1. i od 3. io  6. 1664 1 —?

_  'w o d t  ninńaiM
fej.KA U « Z M i

jako źródło lecznicze od lat setek używa we 
wszystkich chorobach «»pgnuO w  c d i l e i - h o .  
*)•>•>» 4 t r a w i e u u ,  w  p o d a g r ę ,  k a t a -  
r u c h  p ę c h e r z a  I ż r ł ą d h a .  Doskonałe dla 

dzieoi, rekonwalescentów i podczas p.-zesilenia.
N a j l i e p s s y  n a p ó j  d y -  y c e c y  I 

orzeźwiający,
Henryk Mattoni, Giesshiibler Sauerbrune.

Skład wina Chassaing jest we w szystkich
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Ruoke- 
ra, Sklepińskiego i W ewiórskiego.

OOOOOOOOOOOOO 0 ooooooooooco
® flisa filii! wiclown ciHMtofJ ilo Wie! w Przemiła.

§ m i o  k l a s o w y  §
pod firmą

Z ofji B o h d a n  Iw a n ic k ie j
z powodu reorganizacji i wymocnienia nowemi siłami pedago­

gicznemu rozpoczyna kurs nauk 15. września r. b.
W pisy uczeaic stałych, jakoteż dochodzących przyjmuje 

się codziennie od 7. września r. b. od 10.— 12. godziny przed 
południem i od 2 . - 4 .  po południu. 1334 1 - 1
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C elem  o c h r o n y
od naśladowzń i  zafałszować uprasza Si<j P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

VR0ŃDJMER#
i

jakoteż żeby 
korek  

Wypaloną markę

niebieskim 
Neptunem

zaw ierał

Waż i ii dla szkół i z kładów' naukowy ot.
Z aszczycony. uznaniem  wys. <?. L  R ady szko lnej krajow ej

ZAKŁAD PRZYRODNICZY 1828 1 - 6

F .  M .  Z Ł O T N I C K I E G O
L n ó w ,  u l .  J a g i e i i o d g k a  1. 8 ,

poleca w szelkie środk i naukow e p r t / r o d S ie z e : p rep a ra ty  n a tu ­
ra ln e , m odele, w izerunki, p rzy rządy  fizykalne i t. p.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, maro 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy

Przedsiębiorstwo zdrojowe 
Krcadcrf koło Karlsbadu.

.da firmaGłówny skład na Galicyą posi;
L e o p o l u  J L i y i i s k i  w L w o w ie  w Grand Hotelu ulica Karola Lndwii# 

H t n c l  fet!* i dm  -.terjRłńw. 15 9 i -2

N a j ła t w ie j s z a  d o  s t r a w i e n i a
z w szystk ich  arsenow ych i żelaznych wód m inera lnych .

■ Naturalna arsenowa

że ia in a  \*oda
m in e r a ln a  

W  S R E B R E ^ IC Y  W i OSNJI.

Wedł i  g  a n i l i z y  rad;  y 
dworu dr. E r i e t t a  
L u d w i g  e. jr. p t o - ’ 
fesora  t he i n j i  medye.  
w Wi edn i u  zawi er a

nGu b e ; q u i J l ę ł  :
Bezwodn k arsenowy 
  0 061

W ilh e lm  B r e itn w y e r , ulica Try­
bunalska 1. 14.

J o in t  E h r lic b , kawiarnia Teatraln.
J. U. E o g elk re iH , Kopernika 32.
J ó z e f  F l ie g , ul. Jagiellońska 32.
B e r n a r d  F u c h a b a lg , ul. Koper­

nika 10, róg Szajnochy.
L ud  w . G a rd o liń sk * , Kopernika 4.
łt iy m o li  Goldb< r», ul. Batorego 16.
A n to n  H e r o ld , ul. Sykstuska 14.
A. W o lf  U a lp e r n , pl Akadem icki 3.
W ła d y s ła w  t o i t o w s u ,  ul. Gro 

decka 1. 79.
L u d w ig , ulica Krakowska 7.au

J e r z y  k ir a c h , ul. Solarni 1. 6.

N a ro d n a  T o r h o w la , Ormiańska.
K a ro l P r z y b y lsk i. Teatralna 13.
S iy o u o u  P o s t ,  ul. Krakowska.
A u to u i B u d z iń s k i, restaur. kolej.
H e r m a n  S a lz b e r g , ul. Kołłątaja, 

róg Kazimierzowskiej.
N a ftu ta  T o e p fe r , Trybunalska 12.
J. B . T a n z e r , Chorąższczyzna 23.
S la x  W ix * l, ulica Ormiańska 1. 5.
Jan W a in y ,  ul Czarneckiego.
f j l i p  W e is s , ul. Cborążczyzna 21.
H en ry k  V o is e  (Piwiarnia okocim­

ska), róg ulicy Sykstuskiej i S ło ­
wacki*

i t ó wA g e
dU sprzedtży ustawi*** dozwelasyob 
losów n» »pł,tę w rstuch w loyti 
• >t wy irtyk. XXXI. s r. 1883 anga­
żu,* się pod ko.iystnyuii warunkami. 
Hsptstidtlsobs Weohselstuben - Gesell- 

sohaft Adler & Cenp. Budspost

Pp. Studenci

tego.

S ia rk so  żelazawy 
......................... 3 734

H e n r y k  M a t t o n i
w Franzensbadcle. Karlsbadzie, Giesshiib! Sauerbrun, Wiedniu, Budapeszcie 

: | |  “

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp, Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12.
Telefon Nr. 6. 1031 1—7

Skład piwa flaszkowego u p. W iesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 
nazwiska restauratorów, którzy piwo Okocimskie sprzedają, a nadto za 
strzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego 
piwa pod marką okocimskiego.

1AN CÓTZ, browar w Okocimie

P a r » ż  1 8 0 0 . medal

5 0 0  Icoron w z ło c ie
jeidi Grslloba pasta da twarzy nie uauui*
wszslk.ch nieuiyatości skór.', jako to 
• paleń sł*D‘ezuyeh, piegów, pLiu wą- 
rob oych, zajady, c i rwouoś.-i nosa 
td. i nie utrzyma ery aż do staro­

ści lśuiąco-bLłą i młodzieóezo-s * elĄ. 
Ź a d u a ezmiuka I Cena 60 ot. N leży 
żadaó wyraźnie „odznaozonej nagrodami 
Grol oha paata do twarzy" jest bowi-m 
wiele bezwartr eiowych oaślidowniotw.

Saw om  G r o l l c h ,  do t«go na­
leżące mydło *0 ot 1449 1—16

G r o l i c l  n-krem  na łupież, naj­
lepszy órod przeciw łupieży 60 ot.

G r o l l c h  -* u e w «  a i s p s z o n y  
w o ln y  o d  o ł o w i u  H m y r  WIll- 
k o a ,  najnroe r«i użyć się dający śro­
dek do farbowania wloeów l zł. 1 2 zł. 
Sk id główny J Greliob w Bernie. Do
□ by)ią ee wszystkiej znacz 1  apte- 

»< h i dtoiurrja< h W« i w o w i e  
u Zv*rm. Rucjera apt., J*kóh» Beieera 

apt. i A ojzego Iliiimera dr g.

Już nadszedł wieiki iransjiort znakoinittigo obuwia 
Cłłówny skład

ikim iKjittuk 2 PuHnfeuca Hii

B O  P lE R W S Z E G i i  i K Ł l O I  O B U W I A  E A U Ł i B A D Z k lK G O
A D O L F A  L O N K E R A

tylko przy ulicy Karola Ludwika I. 21.
f i u  p o iln M i sttry
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Wszeoh nauk lekarskieh

D r. A lb in  FadLalewski
b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposi’ego, Neumanna 
Fingera i Fri*cha we Wiedniu, profesorów: Lazsara
i Caspera w Berlinie i profesorów: Guyoma i Fourmera 

w Paryżu
Specja lista  chorób s'córinj ~h, w en ery  ta y c h ,  

płciow ych  i n a rzą d u  moczowego.
( l n o r a ł n r  w ohorobaoh pęcherzowych, szczególnioj 
U |H $ r < tŁ U r  kamienia i nowotworow pęeherza.

Ulica Akademicka nr. 3  w e Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i ed 3 -5 

■ y łąo m io  dla kobiat od 2 -S .

%

usług,, r iz  rodzi.ritisky -p eką, w dem* 
r r y ul. Piekarzti«j 1,5 , II. p. drzwi 11.

*

s
ceny te same niskie  

fabryczne.

k
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K A Ż D 1  Z  P A S T  K O Z Ę
Wschodnio pastę piękności

( H s i <  m a  p i e | i ) ,
która usuwa piegi i wszelkie wyrsnty skórne. — Stoik SB et.

M I E Ć  P I Ę K K Ą  I  O Ł 4 K K Ą  C K I i Ę ,
M yd ło  ze so k u  b ia ły c h  l i l i j  

F  L  O  B  A “9iJ
Jedyne mydło niesskod]iw# i wyffł*dzftjafl* — Rstukn Sfi et.

O B A Z  H Ł O B Z I E K C Z Ą  Ś W I E Ż O Ś Ć
P u d e r  »L w ow ianka“

otrzymywany z nieszkodliwych a jednak ślicznie bielących 
twarz snbstaucyj. — Pudełko 60 ct.

M E C H  U Ż Y W A  T Y L K O
Jedynie do nabycia w  Perfumerii 

T .  P I L A R S K I E G O  i  S P Ó Ł K I  
L w ó w  — H o t e l  G e o r g a .

W y a e ł k a  n a  p r o w i n c j ę  o d w r o t n i e .

M o m ie a te m ia  r o z m a i t e
po 1 */, centa od wyrazu.

JUfóJ t e s t a m e n l ,  najnowize dzieło 
IT1 Kneippa, kosztuje w kaidej ksie-

$garni 1 56.

W i e l k i e  z a p a s y  parkietów i posa­
dzek deszcznłkowyeh z saehego 

materjała poleca parowa fabryka B r a c i  
W f z e l a h  we Lwowie. 613 j

Ze s z y t y  według nowo zatwierdzonego j  

planu, oraz wszelkie przybory pi­
śmienne poleea po najniższych cenach ; 
F . N iia to w s k i ,  Lwów. Zamówienia 

z prowincji odwrotną poest^.

Re n t o w n e  u b o c z n e  z a j ę c i e  we
wszystkich miastach i miasteczkach 

ws.hodniej Galicji i na Bukowinie, może 
każdy otrzrraać, kto s ię  zgłosi pod 
dresa :  S. F. P Przemyśl._________ 625 f

'$ J p i s y  n a  b u r s a  konwersac j i  to- 
.w»rzysk'ei  i ks i ążkowo-gramatyczne  

w j ęzyku  niemieckim . f rancuskim.  S o ­
bieskiego 4, I  pię t ro  5, codziennie  od

}S2fyl
new* fuony kapeluszy 

H  A  B  I  G  A  
do magazynu 

„A LA VILLE DE PARI8“ 
G a b r y e l a  S t a r k a  

Lwów, plM Halicki 1. 3.

pięt ro 
-o. godziny popoł udni

p  n y e r a a n l k ^ '  nauczycielki, bony 
VJ rńjnej narodowości. maszynistów, 
;ri<rze!uików. ekonomów, leśniczych, ka- 
■de<jo czasu mcm do polecenia. S. Satała 
1. biuro wywiadowcze we Lwowie, Sy- 
kstuska 8. f>S7

n a u c z y c i e l a  p r y w a -
’ t n e j t o  przyjmie rutynowany peda­

gog z uniwersyteckiem wykształceniem, 
ueziey gruntownie przedmiotów szkol­
nych dla c-łego gimnazjom Referencje 
oajehlubniejsse. Listy L. M W. Lwów 
poste restante.
O o l k a  uzdolniona w kr awiecz^zyźnie, 
5 mogąca udzielać początków nauk 
szkolnych i muzyki, również mogąea 
zastąpić panią domu w gospodarstwie, 
poszukuje stosownej posad, Łaskawe 
zgłoszenia pod aJresą: „Helen: 
restante Kraków.

Doskonałe s+ofltie f f n o w i a  i t o l i e
najlepszy gatunek stołowy mięezauy zł. 
2 50, n a j l e p s z e  m n s z k s t a ł o w e
same zł. 3 w 5 kil. koszach poeztowycti, 
fr*n :o do każdej stacji poeztowsj za 
złl łezką lub nadesłaniem pieniędzy. 

Rozpoczęcie rozsełki 15 sierpnia.
A lex. A dam ovich

właściciel szkółni winnej i winuiey 
i N e u s a t z a u  d e r  D n n a n  (Węgry). 
NB. luteresewani otrzymają na żądanie 
franco katalog mojej szkółki winnej o 
amerykańskich i uszlachetnionych wino­
gronach przeszło 650 najszlachetniej- 
117 szych gatunków. 1 —10

7°*t**^pow szeeE7I^^row aTzona ase- 
a  knraeja żyeiowa ma wolnych kilka 
sjencyj powiatowych dla Ga]'cji i Buko­
winy. Obsadzi je odpowi9dn'ami osobami 
pod dobrymi warunkami. Także k ilka 
zdolnych akwizytorów przyjmie dla mia­
sta i prowincji. Oferty pod „Asekuracja* 
Lwów poste restante. 6S0

M l . s z k a m l a  l  n k l e p y
po 1 eoncie od w yrun.

2  pokoje z kuchnią. Koraluieka 8.

Korespondencja prywatna.
M. List na p. •33

W austro-węgierski#] Moaarebjl
poszukuje się sdoluyeh 

i i  posiadających szeroki* zwią- 
O S O  O  zki celem objęeia m u ł e g e ,

ł - two odchodzącego l U t ą p i t W Z .  
Oferty franco pod „Yertretnng* doekepe- 
dysji anonsów H .  S c h m lo k ,  W ien I.

k o n t y n e n t a l n y

E D E H - T E A T B
|  n t t j t r i ą k H z e  f z B t a i t y e z m *
1 p r z e d s l ę b l o i r z t w e  I w l a t a .
r*

Dwa w sp trW e

iMrnM M t a p f o
c 4. i '/]•• godminie.

1 0 godzinie 4. popołudniu uczniowie 
1 dzieci płaeą połowę ceny.
|  Popołudniu i wieczór o l b r z y m i  
|  p r o g r a m  ze współudziałem eałego 
1 ■ person3lu.

K.i przerwie będą rozdawane piękne 
i ozdobne podarunki, dalej

ŻYWE ZW IERZĘTA
kaczki, kury, gołębie, gęsi. 

utowna wygrana

Do M kcji!!
T a n i e j  j a k  w s z ę d z i e

i zawsze ogromny zapaa

J a k
Kwas karbolowy surowy.

„ „ w kryształach.
Wapno karbolowe I chlorowe. 
Siarczan żelaza.
Kresollna, Lysol,
Dwuslarczan wapniowy I t. p.

poleea

A lo jzy  H ttb n e r
Lwów, Bynek liczba 88.

O l a  t t r s f d ó w  f m i n n y e k ,  z a k ła ­
dów i ł. p .  p r z y  n w e m l s j i s y m  
e d M e r s s  c e n y  w y j ą t k ó w  n M eie .

Csnslkl I oforty na żądani# 
do dyspozycji.

Niezawodny środek
przeciw śnieci na pszenicy!

Kamień siny
(Siarczan miedzi)

jako też

gotową bajcę w pakietach
z przepisem użycia.

Truciznę niezawodny 
nr myszy polne, krety i t. p. 

Cebulę morskę cało-
krajaną

i p rzy rządzoną w  puszkach  
z p rzep isem  użycia.

Oliwę do maszyn
i t .  p .  i t .  p .

p o le c a :

' A l o j z y  H t l  m e r
Lw ów , R y n ek  38.

p . iy  ulicy Mickiewicza 1. 12, I. piętro 
do wynajęcia od 1 Listopada 1835

p ięk n e  p o m ie sz k a n ie
składają,e się z 12 pokei, 2 pnedpokoi, 
g rderoby, kuchni, spiżaiki i łazienek, 

również stajnia i woztwnia!
I O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e ! !  

Bliższa wiadomość w magazynie broni 
A l f r e d a  D z ik o w s k ie g o ,  we Lwowie.

NAFTUŁA TOEPFER
■ i  a n d f . t .  w  n a r  i  k k h t a t i r a c j a

L w ó w , T r y b u n a ls k a  12 , 
poleca k u c h n i ą  o d  g o d z i n y  8 .  r a n o  p r i e i  d a ie ń  c a ł y

l e k ł e  w ek e iem ene le .
Piwo okocimskie i Ulienfelda w butelkach I nn miar#.

oooooooooooooooop
W żeńskim ośmioklasowym zakładzie wychowawczo - naukowym

H a i j i  Z a g ó rsk ie j
I# w e L w o w ie , (ul. C zarn ieckiego  l. 12)
Q  rozpoczyna si# nauka szkolna dnia 5 . w rześnia.
"Y  W pisy  uczenie tak  dochodzących  ja k  i s ta ły c h  p ensionarek  
0  rozpoczną się dn ia 26. s ie rp n ia  (codzienn ie od godziny  11. rano  O

O do 6. w ieczór).

Rok nauki dopełniającej (t. z. klasa dziewiąta) istnieć będzie V  
0  w zakładzie jak  w latach ubiegłych. 1791 l —1 0

r  1D O O O O O O O O O O O O O O O O
fi

■ 1  LOSY BUDOWY KOŚCIOŁA JUBILEUSZU CESARSKIEGO po 1  złr. ■

I G ł ó w n a  w y g r a n a  |  Przedostatni tydzień 1 B

3 0 . 0 0 0  guldenów wartości. 5

Sławna świnka
E d e r  teatru .

Do każdtgo biletu dołączony jest Bumer 
podarunkowy.

Chevaller T. H Crowther
feohtmlstrz, funtnata I weleoypedyata,

zwany
„Mąż z żelazną dłonią".

Przedtem:
Ś w ia t czarów  i  c u d ó w

Dyrektora Sehenka.

S ow oS Ć ! Y o w o f ć !
Ś C IĘ C IE  G Ł O W Y
Sc:na uśmiercenia w 19. wieku.

[>. r Schenk zetnie  którewukelwiek 
p u m  z publ iczności  głowę i pokaże 
j ą  na  miednicy .  Lekarze i medycy 
inogą się przekonać,  ż • ■ .ię.a głowa 
jest r zeczywiście g łową l udzką .  Po 

) redukcj i  śc ięty znowu odżyje.

N o w o ś ć !
Fakir z Ou!u z sw oją roap ety  

zowaną pięknością.
W  pańatwie cieni.

| Jeden dzień na księżycu | 

M & 4 S  L O I E
zachwycająca serpentynowa tancerka 

lat ijąua.
Ś w ia t w  obrazach. 

Sen nocy letniej
sielankowa Sceaa czaruaziejska.

Bilety na przedstawienia w nie­
dzielę n« by wić miżua od godz. 9. do 
13. przedpołudn. i ud 3 g< dz. popoł. 
t y t k a  w  & a e le  t e a t r u  l e t n i e g o .

Przawyborna w tmakn I zapathn
przei S U S Z  sprowadzane

t t e r b a t y
A A  chińskie

a mianowicie: */» ki. zł.
Nr 0. „Assam - Pecco - Mandarinu

n a jp rz ed n ie j rz* ....................... 5-—
Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-bw. 4 40 
Nr. 2. „Juntojczau Pecha* biało-kw. 4 — 
Nr. 3. „Naudżyn*, czarna, moona . . 3 20 
Nr. 4. „Souehoug*, mało narkot. . .2*80 
Nr. 5 „Congo*, familijna dobra . . 2-— 
Ni 6. „Proszek herbaciany* . . . .  1-50 
Nr. 7. „Wysiewki* z najl. borbaty . 1'70 
Nr. 8. „Souchong*, mało naikotyczna 3'60

poleca H A N D E L

8t. Markiewicza
we Lwowie, w  R ynku  l. 42.

I Oliwy do maszyn
■ we wszystkich gatunkach,

Ceny niisze niż v laiacii poirzeiaicli: 
Pasy do maszyn

z najlepszej skóry grzbietowej,

P a t y  do ma s z yn  gumowa,  
Gurty konopna da maszyn

wo wszystkich szorokeśsiaeh i g ru­
bościach,

Węże kanopne do aikawak
z w y k ł o  i wewnątrz g u m o w a n o ,

W#żi gumowa I ssąca, 
Wiaderka de gaazsn'a sgnla, 

Smarowidło i knoty do panawsk, 
Smi nwldło do osi, 

Rzsmykl do szyela pasśw,
Kit angielski do kitowania tyehżo,

Śruby, Nity, Oliwiarki 
do maszyn,

Bawełna, konopie I kłaki
do czyszczenia maszyn,

Gaza Jedwabna I z wełny owczej, 
na pytle do młynśw

we w s z y s t k i c h  n u m e r a c h ,

Koła korkowe do prosa, 
Drzewo korkowe i t. p. i t. p.

W szystko p o  ceuach  
m o ż l i w i e  n a  j* u i ż s  z y c  li
1751 poleca 1 ?

Alojzy Htlbner
L w ów , R ynek  38.

Oferty i cenniki na żądanie gratis.

F i c. Ł Wi eiic. M l  Banin
w T a rn o p o lu

włączyła w zakres swego działania

sprzedaż losów
za spłatą, w ratach miesięcznych.
Ponieważ dotychczas żadna Instytucja w  Galicji

sprzedażą losów na raty się nie zajmuje, przeto Filja Bunku 
hipotecznego w Tarnopolu rezszerza pod tym względem  
działalność swą na eatą G alicję. 1758 1—3

Prospekta na żądanie gratis i franco. X 4

Sławne niwo bawarskie

S P A T E N B R A U

wprost z beczki na szklanki i butelki

•prsedają 1604 1—7

M D S M Ł O W I C Z  k  J U K

L w ó w .
Przez lekarzy polecone.

L O S Y  p o l e c a  t Kitz i Stoff

Magazyn J. Drexlera i Synów
założony w r. 1837 we Lwowie, płuc Kapitulny 1. 2, poleea juk najtaniej 
pościel własnego wyrobu jako to : kołdry studsnekie zł. 3.30, 3 10, 4, 5 do zł 14 
Nlatoraco włosienne w trzech poduszkach zł. 14, 16, 18, 20, 30. 81«i* srace  
z morskiej rośliny zł. 6, _7, 8, 9, 10. Sienniki pedróżne zł. —'99, 1.15, 1.40 2, 
2.50,, 3. Poduszki pierzanne, włosienne i z morskiej rośliny w rozmaitych 
wielkościach i cenach. Kocyki wełniane zł. 1.40, 1 /0 ,  2, 2.50, 4—18. Łóżka 
żelazne składane, drncianne wkładki. Bieliznę na pościel płócienną i bawełniane 
dywany, kapy na łóżka i stoły, portiery, firanki, chodniki, bieliznę męska 
i damską, sch ffony i shirtingi, płótna, sto łow ą bieliznę, chu- 

Steozki, ręczniki i t. d. — Cenniki i próbki n a  żądanie.

\ W zakładzie w ychow aw czo - naukowym 8mio klasowym , wraz 
z jednorocznym kursem uzupełniającym

Wiktoryi Niedzlał^owskJej
w© Lwowie, Jagiellońska 7,

W pisy  n a  rok  szkolny 1895,6 dochodzących  u czen ie  i s ta ły eh  
pensjonarek , rozpoczynają  się dn ia 31. s ie rp n ia  w g odzinach  

od 10. do 6. po po łudn iu . 182G 1—4
Kurs nauk rozpoczyna się  dnia 5. września.

R o z m o w a  p r z y  h e r b a t c e .

W yśm ienita herbata I Gdzie pani sędzina knpnje tak dobrą her­
batę ?,Pani S .—Ja kupuję tylko w handlu korzennym Leonarda Soleckiego 
we Lwowie ul. Batorego 1. 2. — a pani dobrodziejka? Pani W .— Mój 
mąż skądeś tam sprowadza, ale to taka lichota, że zaprzestałam już 
pijaó herbatę. (S.) O moja pani! Radzę pani kupować w handlu Leo 
narda Soleckiego, a z pewnością będzie pani zadowolnioną; a jaką do­
brą kawę dostać tam można, pokażę pani, bo oto właśnie przysłał nam; 
5 klgr. kaw y po 2 1 6  ct., ale taka doskonała w smaku, że lepszej so ­
bie życzyć nie można i w ogóle po co tylko poszlę do tego handlu, to 
dostanę taniej, jak  gdzieindziej i dobry towar —  a co jeszr.ze, mąż m ój, 
zazwyczaj lubi dobre wino, lub koniak i próbował już nie w jednem  
miejscu kupować, ale tak naturalnego i dobrego wina, rumu, czy  ko­
niaku, to rzadko gdzie dostać można. Radzę przeto pani wszystko ku- 
pawać tylko w tym handlu. —  W . Cieszy mię życzliw a informacja ko­
chanej pani, z której nie omieszkam korzystać i swoim znajomym ię 
firmę polecić. 1837 1— 2 (lm p.)

W życiu
nigdy wiącej

nie trafi się rundka upołobność, za

tylko złr. 4.25
knpió naitęp«jąeą łalekeję pnepy  

ainyth

10 sztuk 
zlr. 4.25

10 sztuk 
zlr. 4.25

1 Prima anker Remen.oar zegarek 
kieszonkowy, dokładnie idący z gwa­
rancją trzyletnią;

1 ładny imit. złote paneer. łańcu­
szek z pierśoieniem bezpieczeństwa 
i krabiukiem;

2 sztuk złot. imit. pierścionków 
najnowszym fasonie z Simili-bry-

lantem, obsadzonych imit. turkusami 
i rubinami;

sztuk gazików mankietowych, 
„gold-double* guilloch. z mechaniką 
patentowaną;

t baidzo piękna damska szpilka 
bros7.ows, fason paryski.

3 sztuk guzików do koszuli fChe- 
mise‘8) złot. imit

Wszystkie te 10 praktycznych przed­
miotów kesztuje ruzen tylko złi 4.25. 
Prócz lego l nlespedzianka gratis, aby 
firmę w parnię:i zachować.

Proszę prędko zamawiać, dopóki 
zapas starczy, sposobność taka nie 
prędko się bowiem zdarzy.

. Rozsyła się każdemu za pobraniem.
W razie niekonwenjewania zwraca 

•ię ochotnie pieniądze, tak, że dla 
kupującego wszelkie ryzyko jest wy­
kluczone.

Dj  cabyoia jedynie i wyłącznie 
przez skład zegarów 111 1—3

A lfred  F is c h e r f
w  W ie d n iu , 1. A d le rg a sse  12 ,

Józef Mann
Fabryka płócien i tow arów  ada- 

naszkowych w  Nachod (Czechy)
wyrabia weby, prześcieradła, ręeznik', 
ścierki, nakrycia stołowe i towary ada 

m&szkowe.
Wzory i cenniki gratis i fraueo. 

Założona w r. 1856

Kandydat notarjalny
l prztsr łd jedym sloletnią praktyką d li 
zmiany Bto->unk-<w familijnych p o s n u  

k n j e  p u s  *<ly na czas dłuższy 
?gł»tzenia przyjmuje: 1831 1—

Wny Z ygm unt W idacki
Lwów — Pjdzainoze.

H M H E Ł  
■

1

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

H Z K O Ł A  M U Z Y K I

JADWIGI DUNIN
B T a a k l  g r y  D a  f o r t e  p i a n i #

Żyezesiiw publiczne!
Spełniając pierwszy obowiązek 

Rnmiennego i upea, zastosowałem 
się do życzenia P. T.  Publiczno­
ści, przenosząo mój handel her­
baty * hałaśliwej i przez kolej 
•toktryczną niebezpieetnej ulicy 
Sykstuskiej do spokojnego i ś l i ­
cznego „pasażu Hausnanna*. 

i  Wdzięczny sługa I z y d o r  W ohl.

Restauracja yyZur g o ld .  K u g e l”
I .| A m  H of. 0  ZałoioHa 1683. 

Podziękowanie i  polecenie.
Pozwolimy sobie zwróeió uwagę szanownych gośei, oraz P. T. P u­

bliczności na to, żeśmy z dniem l> wrzeónin 1895 oddali p .stau  
r a o j ę  „Zu p  gold. Kugel“ naszemu następcy panu Franciszkowi 
Sitterowi, d.tychctanswemu restauratorowi „Zum rothan Igel-*.

Składując najserdeczniejsze podziękowanie za dotychczasowe zaufanie 
do nas, prosimy przelać je na naszego następcę, znakomitą siłę w fachu 
restaracyjnym i w tem oczekiwaniu kreślimy s ę z głębokim szacunkiem

J a n  i  J ó z e f  A b e l.

Objęcie restauracji.
M»m pszozyt «awiadcmić moich szanownych gośei, jakoteż licznych 

przyjaciół, znajomych i życzliwych, że z dniem I. w rześn ia  1895 
objąłem słynną od dawna restau rac je  „Zur goldenen Kugel* 
I. Am Hof we Wiedniu.

Przez moją 23«lotaią dzia ła lność , jako prowadzący inti.n-s 
i gospodarz restauracji .Zum rothen Igel* znany, starać się będę 
usilnie o to, aby utrzymać dobrą  kuchnię i dobrą piwnicę.

Staraniem siojem będzis podawać tylko od leśa łe  dobro piwa 
pilzneńskie i piwa szwechaokie, oraz doskonałej jakości pra ­
wdziwe austrj ickie wina naturalne.

Przy skrzętnej usłudze i umiarkowanych cenach spodziewam się zy­
skać zadowolenie moieh stary  oh i nowy eh g ś :i, a przezto utrzymać 
historycznie słynną restau rac ję  „Ż u r gojśdenen Kugel" 
I., Am Hof, ś nadal Jako ulubiony i popularny wiedeński 
Isk a l restauracyjny. Zapraszając moich najszacowniejszych gośei, 
przyj iciół i znajomych, sraz szanowną P. T. Publiczność do łaskawych 
odwiedzin i licznego uczęszczania, krsślę się z wy sokiem poważaniem 
667 1—3 F r a n c is z e k  S i t te r ,  r e s ta u r a to r .

ndi ela w 3. kursach.
Bliższs szczegóły w izkele - 

gmach teatralny, 3 piętro, drzwi 63, 
b raw . ed nlisy Teatralnej.

Wpiey trwają ed godziny 11 tej 
rane do 4-tej pepełudnlu.

poleea najtaniej w ł a s n e g o  w y r o k u

Koszule salonowo
po zł. 1*05, 1-55. 3, 3-35, 3 50 i 3. 

K o s z u l e  z przodami pikowemi i fał- 
dzikami fza dkami) po zł. 3*75 i 3. 

K o s z u l e  kolorowe, kretonowe i 
ozfortowe po zł. 2*50 i 2‘75. 

K o s z u l e  n o c n e  po zł. 1*65, 3, 
ozdobione na wzór ukraińskioh po 
zł. 3-40, 2-60 i 3.

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1-40 i 160.

JK allH . u y  d l a  c h ł o p a k ó w  pi* 
35, 95 ct. i zł. 1-10. 

P ó ł i o s z u l k l  z kołnierzami 50 ot.

K A Ł E N O U T
po et. 90, zł. 1.05,115,145, 165, 180. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 3 40 i 3 80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 1 4'80.

8  3TKI płócienne, tuzin po zł. 3‘40. 
KAFTANIKI letnie od potn bzwełn.

1 siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1*40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 

opraedąję po iwuaon faoryeinyoa.

K R A W A T Y
w  n a jw ię k s z y m  w y b o rss .
Zanowiecla z prowlnojl wykonają 

sto hhjitaranntoj. 1005 1—7

Zdolny zastępca

riozzuklwauy, d la  Lwowa I oka- 
ley przei powną fabryką wyrę­
bów oatąanyek t aalaaal, p ier­

w szorzędną w B udapeszcie.
Tylka tacy starający się, którzy eą ob- 
znajomlani w taj branży 1 dabrse eą 
wprowadzeni, mogą przeeład swe eferty 
« pedantom refsrtnoyj i rejonu, w którym 
shcą praco*aś pod:  G . 3 8 7 7  do H l >  
d e l f a  M e s s a  w e  W i e d n i u ,  osiem 
dalszego posłani*. Pierwszeństwo będą 
miały elły, już poprzednio w podobnem 
przedilębloritwi* zajęte. 537 1—3

Z Y G M U N T A

w e L w o w i e

V P T E * ; 4

B U G K G R A

ul. Skarbkowska

Przyrząd kauczukowy
używ any przy  karm ie  byd ła .

Przyrząd
do pompowania powietrza

p rzy  w zdęciu się bydlęcia .

Trokary, Nożyce
do strzyżen ia  ow iec i byd ła .

S E B Ę G I  d la  b y d ła
gum o«e i cynowe.

M bnaw całą mlona
1 1 .  p .  1 1 .  p .

poleca 1751 a 1—7

ALOJZY HOBNER
Lwów, Rynek liczba 38.

poleca środki własnego wyrobu, za których sumienne sporządzenie ręizy.
Syrap zloiewa zladawy Dr. Saoborgsra. Znakomity i wypróbowany środek prieaiw katarom p ier­

siowym i krtani, kaizlowi, chrypce i innym złabościom przewodu eddoehewege. Ceua butelki 50 ot.
Ziółka Dr. 8aaburgera. Pnwezeohnia już znany i skuteczny środek przeciw kasztowi, thrypce, 

katarom  itp. objawom. Caaa pudalka 20 ot. . . .  . . » . . . . .
Meatbyaa, jodynie racjonalna płnkanka de net, wyborni# i orzeźwiająca dzisłająoy preparat dotąd 

n iezea nie prześeigniony. Mała ilo tć dodana do świeżej wody. w jstareza by osiągnąó skutek pożądany. Cena

fiakenn 5 Heidera. Najlepszy i nieszkodliwy proszek do czyszczenia zębów o silnym zapa-
ehu miętowym, ale Śolerająoy omolji i nadający zębom śnieżną białośó. Cena pudeł i 25 ot. „  .

Lwtwlaalui, prawdziwie hygieniczue mydefio toaletoweI oporządzone z m&terjałow najdenkstnlej- 
azyoh, odpowiada najwybredniejszym wymogom hygieny, wygładza i zmiękcz* naskórek i nadaje się z tego 
po.odn dla osób o cerze del katnej i tkliwej. Lwowiankę dostać można w 4 zapaobaoh modnych: piżmo, bsz, 
konwalia i fi-łknwy. Ceua pudełka 35 ot., 3 mydełka w eleganckim kartoniti I zł. Główny skład w aptece p o i 
„srebrnym orłem ' Z. Rucksra we Lwowie. ,

Maść kaukazka na sdmrtżeme. Środek ten sporządzony wedle recepty poleconej i nżywiuej ze 
znakomitym sUuikiem w północnej Rosji i krajaeb syberyjskich, leczy w najkrótszym czasie wszelkie odmro­
żenia. Cena siatka 40 nt. , , . . .  . . .  . .

Algofon w e łem tego słowa znaczenia skuteczny śr:dek przeciw bolom yębow i newralgji. Cena
flakonu 35 ct.

Kauczukowy plaster na nagDiotki. P lastir ten nie zawiera żadnych szkodliwvch ani drastycznych 
skL.dników i d/m ła szjono, pewuie i łagodnie nie spraw iająt żadaego łiolu. Cena pudełka 30 ot.

Ekstrakt szpilkowy. Płyn tea rozpylany w pokoju służy znakomicie do odśw'eż»nia powietrza. — 
Cena flaszki 40 ct. Rozpylacz de tigo 30 ct. . . . . . .

Tabaka mentolowa, wypióbowany środek przeciw katarowi. Działając znakomicie desyDfekeyjnie 
i chłodząco, usuwa po bardzo krótaim przeciąga czasu zapalenie błon iluzowych nosa, izoiu uniamiżliwiająó 
nadmierne wydzielanie się ślm u, u valnia choreg) bardzo rychło od tej przykrej dolegliwości. Cena pud. 25 ot.

Wstrzykiwanie z Mntica o i dawna używany i znakomitym skutkiem uwieńczony środek. Cena flaszki
z przepisem ufyoia 40 ct.  ̂ ^ u .

Kapzulkl z Matico, również znskoncie  działający środek w wypidkach uporczywych, bez prze 
szkody w codziennem zajęciuI Cena kartonu 80 ct.

F r ó c z  te g o  p o le c a  s w ó j  s ta le  i  z a w s ie  ob fic ie  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  ś r o d k ó w  u n iw e r -  
s ą ln y c h  k r a jo w y c h , i  z a g r a n ic z n y c h , j a k o t t i  w s z s ik ic h  k o s m e ty k ó w  i  p e r fu m ,

"W piwniczeh swych ntrzym ije bardzo stary keniak kuraoyjay w butelkach po I zł. 150, 2 ,3  i wyżej 
i stare wina lecznicze, jakoto : Malagę ciemną i białą w but.lkach po I 20, 1.80 i 2 zł.

Zamówienia z prowineji uskutecznia pocztą odw rotną: A p t e k a  p o d  , 8 r e b r a y m  o r ł e m *
Z y g m u n t a  R n c n e r a  w e  L w o w i e .  18 6 1 - 7
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